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Groźny moment.
i Korespondencja. „Ulecą Narodu").

Paryż, 20 marca.
Radosny lny i nastrój naszego ducba w o- 

statnim tygodniu. Ziszczać Bię zdawały naj
piękniejsze eny o Polsce do iuurza, o Polsce, 
rozciągającej opiekę swoją nad tą nieszczę
sną bracią z pruskiego Śląsika, która iiwała 
Bię do niej daremnie przez wieki. Podkoim- 
Bya dla spraw polskich oświadczyła się za 
oddaniem Polsce Opolskiego i Raciborskie
go (ale bez powiatów: sycowskiego i namy
słowskiego), Poznańskiego bez kawałków 

najbardziej zniemczonych od zachodu i pół
nocy, oraz Prus zachodnich z Gdańskiem, 
wreszcie Elbląga z pasem po prawym brze
gu Wisły; górowata radość z osiągnięcia 
głównych żądań, mimo przykrego obcięcia 
{łownych kawałków oraz propozyeyi głoso
wania ludowego na Mazurach pruskich, pro
pozyeyi niewłaściwej, gdy chocki o rdzen
nie polską ludność, tak długo przez Niem
ców w sposób podstępny i bezwzględny ba
łamuconą. Wiadomo było, że przeciw od
daniu Gdańska był jeden głos. W  komisji 
Cambona już jednomyślnie oświadczono się 
za temi propozycjami co do Polski. Spra- 
j a  zdawała się przesądzoną.

Wczoraj miała ona być ostatecznie za
łatwioną przez ostatnią instancję: conseil 
des dix. Jak grom z jasnego nieba spadła 
na nas ta nieszczęsna wiadomość, iż spra
wa Gdańska zachwiana, iż jeszcze raz ode
słano kwestyę granic do komisyi Cambona 
dła rozpatrzenia jej i przygotowania; w myśl 
propozyeyi, podanych na posiedzeniu komi
tetu dziesięciu. O eo chodziło —  dztó już 
strło sio rzeezą jawną. Z opuzycyą wystą
pił —  Lloyd George, który oświądcył się za 
pozostawieniem Gdańska —  Niemcom. Nie 
należy Polsce dawać za dużo Niemców, 
Gdańsk jest etnograficznie niemiecki, nie nâ  
leży Niemców rozcinać, t. j. oddzielać Prus

wschodnich od reszty, Ło to byłoby pofwc- 
dem fermentów niemżecko-potafełch.

Co będzie ? Jak sprawa aę załatwi ? 
Gdańsk jest dla Polski kwestyą życia —  bo 
kwestya przystępu do morza, przez który 
jedynie może gospodarczo i strategicznie 
mieć pewne połączenie z Zachodem. Gdańsk 
siłą został Polsce wydarty, a przecież ma się 
teras krzywdy usuwać.

Cała opinia francuska stanęła zti aami 
zwarto. Roi eię dizdś w  dziennikach od arty
kułów o Polsce —  t. j. za Polską, za odda
niem jej Gdańska. Świetny artykuł wstęp- 

j ny poświęcił tej kwestyi „Temps“ ; „Matin", 
a zwłaszcza „Pana Midi", uderzyły w nu
tę serdeczną, szeroko rozpisał się „Le petit 
PsutoLen" i n d . ,  jedynie „Journal des De
bato", bardzo nam zresztą stale przychylny, 
„widocznie nie miał dokładnych informacji, 
że o Gdańsk chodzi. Połączyły dzienniki tę 
kiweetyę z drugą: nową propozycyą rozej- 
mu Polaków z Ukraińcami. Więc na równi 
mają stać: generał Rozwadowski i jakiś tam 
dowódca ukraiński, nie wiadomo, od jakiej 
wogóle zalećmy władzy? Więc mają prze
stać walczyć ei, co się tylko bronią?

Nie wszyscy rozumieją, że Polska —  to 
„wielka rzecz11 nie tylko dla jej synów, ale 
i dla świata. Z odległości chcą niektórzy dy
plomaci urządzać świat, z dziwnych wycho
dząc założeń.

Na szczęście —  to przecież wyjątki. Przy
kry to incydent, ale sądzić możaia, że tylko 
incydent, można się spodziewać, że Lloyd 
George pozostanie osamotniony. Ale zapa
miętać trzeba jako naukę, że ciągle trzeba 
czujności. Zapamiętać też trzeba i drugą: że 
tern więcej będą się z nami Kcssyć i tu, ezem 
bardziej będziemy silni sami, włamią fiflą, 
i n m  beidzie; bodarómy zwarci. W. A.

Tylko ze zrastającego się na nowo ciała. 
Polski, którą przez półtora wieku szarpały 
tyie razy moskiewskie i niemieckie kruki, go
tów jest bez skrupułu wyrwać kawał i rzucić 
pod nogi pruskiej bestyi — pierwszy mini
ster kraju, szczycącego się tem, iż jest ko
lebką najstarszej w Europie kultury wolno
ści— CH.

Dwa miliony Niemcńw.
Niespodziewany sojusznik Prus, p. Iloyd  

George, sprzeciwia się w dalszym ciągu, jak 
opiewa wczorajsza depesza „N. Ptresse", 
„przyłączeniu dwóch milionów Niemców do 
państwa polskiego", stając pod tym wzglę
dem w opozycji nie tylko do znanego orze
czenia komisyi pokojowej dla spraw pol
skich, ale także do Wilsona, który od pe
wnego czasu nie żywi już skrunułów co do 
oddania Polsce niezbędnych jej ziem, zrabo
wanych niegdyś przez Prusy. Pomijając 
kwestyę tej niezbędności, która tak jaskra
wo występuje w stosunku do gdańskiego 
wybrzeża, a która u prindpialnogo p. Lloyda 
George‘a nie gra snąć żadnej roli, należy na 
zajęte przezeń i uporczywie bronione stano
wisko odpowiedzieć jak następuje:

Przyszła Polska będzie miała według pary
skich obliczeń około 38 milionów ludności. 
Przypuśćmy, że tylko 30. Dwa mSiony Niem
ców, o które troska się p. "Lloyd George, 
tworzyłyby wobec ogółu zaludnienia niespeł
na 1%. Rzecz dziwna, że odsetek ten prze
raził właśnie angielskiego premiera, ministra 
państwa, które o wiele pokniniejeeemi ope
ruje „mniejszościami". Zęby wymienić je
den tylko element nie-anglosaski, postada 
Anglia pod swojem panowaniem, jak wiado
mo, nie dwa, lecz trzysta milionów samych 
Hindusów. Gdyby ta przymieszka miała zna- 
leść się przynajmniej w tym samym stosun
ku do żywiołu panującego w państwie wieł- 
ko-brytańskiem, co Niemey do Polaków w 
przyszłej Polsce, to Wielka Brytania musia
łaby Uczyć z górą dwa miliardy Anglików, 
t  zn. więcej, niż wynosi zaludnienie całej 
kuli ziemskiej. Szczególna rzecz, że te proste 
Skojarzenia logiczne nie powstały w głowie 
p. lioyda George‘a, tak skorej do kłopota
nia ńę o los polskich Niemców.

Dła rozstrzygnięcia sporu o pupilów Lłoy 
da George‘a musimy wziąć za punkt wyjścia 
nie mechaniczny i stosunkowo świeży twór, 
jakim jest państwo pruskie, lecz Lreacyę 
organiczną, jaką jest historyczny obszar 
ziem zachodu io-polskieh. Na obszarze tym są 
Niemcy kolonistami i w stosunku do ludno
ści całego obszaru stanowią mniejszość. Mi
nister angielskiego państwa domaga się od 
kongresu niepraktykowanej dotąd potwor
ności, aby najżywotniejsze interesy wielkie-1 
go narodu były podporządkowane —  o ile ■ 
chodzi o dostęp do morza — względom na 
garść kolonistów, aby przygniatająca wię
kszość sterroryzowaną ustala pczez ciikomą 
pnnieinośói

Iloyd  George nie chce pod dachem poi 
akiej państwowości zostawić owych dwóch 
mfiionów Niemców w  obawie, aby nie stała 
się im jaka krzywda. Na to prosta odpo
wiedź: jeśli sobie życzą —  mogą się wypro
wadzić. Nie chodzi nam bynajmniej o szczę
ście posiadania tych przybyszów, lecz o od
zyskanie obszarów, które były od niepamię
tnych czasów nasze, skolonizowane zostały 
po największej części na gruzach zniszczonej 
kultury polskiej, wydarte były nam przemo
cą, a wrastają integralnie w nasz obszar 
geograficzny, należą do niego i są nam ab
solutnie konieczne do życia. Chcemy odzy
skać naszą ziemię. Intruzom, którzy ją ob- 
sfedUŻ, nie zagradzamy drogi w żadną stronę 
świata i mogą każdej chwili wrócić swobo
dnie tam, skąd przyszli.

Niemieckie dwa, makaty nie Weszłyby w 
skład państwa polskiego w każdym razie tak 
ryczałtem, jak sobie minister angielski po
spiesznie wyobraził. Pian Lloyd George za
pomniał mianowicie, że w ogólnej liczbie 
Niemców na ziemiach polskich znajduje się 
armia, którą statystyka pruska włącza do 
ludności, że jest tam dalej druga armia —  
biurokracja, że żywioł napływowy najśwież
szej daty, osadzany ledwie wczoraj w celach 
wyraźnie wrogich polskości, tworzy tam po
tężny odsetek. Cały ten ruchomy odłam 
niemczyzny polskiej odpłynąłby od nas, 
rzecz prosta, automatycznie. Niemców zda- 
wna osiadłych, wroełych w nasz grunt, nie 
żyjących specjalnie z krzywdy polskiej, o- 
każałoby się może o połowę mniej od cyfry 
p. Lloyda Geopge‘a. Wypadałoby, aby mini
ster angielski, nie przebywający stale w 
środkowej Afryce, wiedział cośkolwiek o ist
nieniu u nas żandarmów od wozu Drzymały 
i katów, nauczających dzieci we Wrześni. 
Bo nie możemy mimo wszystko przypuścić, 
aby przedstawiciel wspanialej angielskiej 
kultury politycznej chciał owych żołdaków i 
oprawców traktować, jako pełnoprawnych 
obywateli naszej ziemi.

Gdańsk, którego p. Lloyd George nie 
chce nam wydać, jako miasta „niemieckie
go", to znaczy zgermanizowanego przez ptru- 
skich zaborców, liczy, powiedzmy dużo, j  
140.000 ludności mówiącej dziś po niemie- ( 
cku. Daleko więcej —  żydów, posiada du
mne emporyuan północnej Ameryki, Nowy 
Jork. Posiada ich bowiem półtora miliona. 
Pomimo to nie przychodzi p. Lloydowi Geor- 
ge‘owi do głowy, by zażądać na kongresie 
■wyrwania tej olbrzymiej skupionej masy z 
wtflh*plotniennego organizmu Stanów Zjedm. 
i przy łączenia jej do nowej Palestyny?

Z polskiej kolonii kongresowej.
O wewnętrznej pracy polskiej iboikmii kon

gresowej w Paryżu, przynosi „Gazeta War
szawska" następująco wiadomości a Pary
ża, datowane dn. 21 b. m,:

Komitet Narodowy po kooiptocyi nowych 
członków liczy obecnie około 20 członków. 
W dalszym ciągu) ma swą siedzibę na ave- 
nu« Kśeber i  rozrósł się do rozmiarów wiel
kiej instytucji, posiadającej liczne biura i 
cały szttab urzędników. Przyjazd z Warszawy 
licznych ekspertów i organizacja ban- kon
gresowych zmusiły Komitet do wynajęcia 
nowego lokalu. Wydzierżawiono Hoteł des 
Ohamps EfŁysees (6 me BaSza/c). W  cichej 
ulicy, tuż kiolo Etoile, elegancki hotel o 100 
pokojach miłe robi ważenie. W  hotein, dy
wanami wysłanym, trzymają straż jKoiaey 
żobaerze w rogatywkach.

Na pierwszem piętrze znajdują się sale 
przyjęć delegatów tpp. Dmowskiego i Dłu
skiego obok biura sekretaryafcu generalnego, 
na którego czele stoi p. KoaickL Od rana do 
wiecaara dffewi się tedag nie zamykają. Roz
lega się trzask maszyn, któro w kłflcu języ
kach przepisują komunikaty dla. użytku dy
plomatów i prasy. Przy generalnym eekreta- 
ryade istnieje specjalne biuro prasowe, na 
którego <*eie stoi p. Ludwik Włodek. Próoz 
sefcretatyatu generalnego na pierwezem mę- 
trze mieści się jeszcze Ir.uro pcawno-polity- 
cene pod kierownictwem p. Erazma Putza, 
będącego rówiiocwśoae delegatem Komitetu 
Narodowego przy rządzie fetoemkiin. Po- 
moenikiein jego jest o. Jan Żółtowski c Gza- 
cza.

Drugie piętro zajmuje Kemwaak biorą 
prac kongresowych mintotoryum wpraw ze 
wnętranyich, który przed p&m tygodniami 
przybył do Paryża wtrae ze swoim sztabem. 
Obok niego frakcjonuje deJpgaeysi naukowa, 
złożona z profesorów uniwersytetów: Bu
jaka, Bozia, Sobieskiego, Konopczyńskie
go, Kutrzeby, Romera, Ozekanowskiego, 
Nitscha i in. Delegacya ta poaatom niesie 
bardzo cenną, fachową pomoc w zakresie za
gadnień hietoryczno-geogiraficmo-etnogirafi- 
cznych. Oddaje nadto tę wielką usługę, że 
utrzymuje stosunki ze sferami uniworayte- 
ckfemi francuski emi.

Trzecie piętro zajmuje delegacya ekonomi
czna pod przewodnictwem b. ministra prcze- 
myełu i handlu p. Andrzeja Wierzbickiego, w 
tej chiwiła nieobecnego w Paryża (zastępuje 
go p. Zygmunt Chamiec).

Następne piętra są zajęte bądź na mie
szkania członków i urzędników delegacji, 
bądź też na rozmaite mniejsze biura; mp. na 
piątem piętrze redaguje z wielką pieczoło
witością tygodnik „y independac.ce PoLocai- 
ee“  p. Stanisław Stępński. Obok niego w po
koju, w którym panuje nich znaczny, mieści 
sSę delegacya Księstwa Cieszyńskiego, zło
żona z księdza Londzina, pnof. G. Szary, Je
rzego Warchalowskiego i innych. Po minach 
i humorach tych panów łatwo poznać, jak 
danego dnia stoi sprawa cieszyńska i  czy 
Czesi nie dokonali jakiegoś nowego podko
pu.

Gdzieindziej ześrodkowiują się interesy 
k r e s ó w  w s c h o d n i c h ,  reprezentowane 
prze® pp. Łubieńskiego, Rybińskiego, Ptttt- 
kamera i innych.

Wielką sensacyę, fiBOzegódnie dla służby 
hotelowej, wywołało onegdaj ptzybyci® de- 
putacyi S p i s k o - O r a w s k i e j ,  złożonej 
z ks. Mach a ja oraz dwóch górali w strojach 
miejscowych. Sensacya była tem większa, 
że obaj górale mówili doskonałe po angiel
sku.

W hotelu delegacji panuje gwar i ruch 
nie do opisania przejeżdżających i interesan
tów. Krzyżują eaę nieustanne informacje i 
uwagi, których ton jest ściśle zależny od co
dziennej sytuacji sprawy polskiej. Znajdu
jemy tutaj barometr, czy zanosi się na stałą 
pogodę, czy na czas pochmurny. Takim 
dniem pochmurnym był onegdajszy, kiedy w 
Radzie Najwyższej konferencyi odezwał się 
głos dość potężny Lloyd G e o r g e * a ,  xâ  
przeezający Polakom prawa już nie do po
siadania Gdańska, bo ta sprawa jest nieod
wołalnie rozstrzygnięta, ale co do szerokości 
kury tarza, który miałby do tego portu pro
wadzić. „

Jednakże komisja do granic polskich' p. 
Cambon‘ą  której sporna sprawia została ode

słana do ponownego rozwiązania, wjiawała 
niezłomnie na swojem ertanowtóku, która- 
wprawdzie niezupełnie zaspakaja żądania 
poleikie, jednak że ogranicza rzeczony bury- 
tara z zachodniej strony P u c k i e m ,  ze 
wschodniej E l b l ą g i e m ,  nadając mu sze
rokość przeszło 100 kiłomerów.

Drugą chmmą na horyzoncie Polski jest. 
cptrawa p l e b i s c y t u  na  M a z u r a c h .  
Sprawa granic w s c h o d n i c h  jestnarazie 
odroczona.

Jak nas informują, po ustaleniu granic po
między Polską a Niemcami pierwszą sprawą, 
która wejdzie pod ctorady konferaacyi, bę
dzie kwesty® G a l i c y i  W s c h o d n i e j ,  
a następnie K-s. O i e s s z y ń s k i e g o .  —  
W związku ze sprawą Galicji Wschodniej 
podkreślić należy bardzo dobre ętosunki, ja
kie panują między delegacją p o l s k ą  a 
r u mu ń s k ą .  Oparte one są na wspólno
ści interesu: obrony przeciwko bolszewismo- 
wi i  niebezpieczeństwu niemieckiemu. Dąże
niem obu tych państw musi być dążenie do 
posiadania w s p ó l n e j  g r a n i c y ,  czemu 
jasny i niedwuznaczny wyraz dała przeby
wając tutaj od niedawna w określonej mi
sy! królowa romańska, w rozmowie z dzien- 
nikamoima .polskimi, których szczególnie, wy
różniała na przyjęciu prasy zagranicznej.

Niech w kraju wszyscy będą pewni, że ro
bi rię tutaj wszystko, aby sprawę Potoki jak- 
najfopaej rozwiązać. Ale niech nikt me za
myka oczu na to, że sprawa nasza ma potę
żnych przeciwników, a wałka jest tem tru
dniejsza, że działają oni skrycie. Polany, 
którzy moją tu zaszczyt reprezentowania in
teresów ojczyzny, podlegają prawu starego 
przysłowia irancastkaogo: „Lais oe que dois, 
advieirue que pewna". Z drugiej jednak stro
ny kraj obowiązany jest prowadzić tak po- 
Btyfoą, aby nie paraliżować tego, eo tutaj 
da się uzyskać. S p r a w a  p o l s k a  oa t a -  
t e e z n i e  r o b i  s i ę  w Po l s c e .

P» n«hwale Bejmowej, proklwnojącaj ujm  Pol
ski B państwami adsodsiaj knilpi, pnemdwl!
m a m a t o k  T r ą n p c z y ń s k i  w  t e  d o w a . :

„Szanowni posłowie!
Jednomyślność Sejnm w tej tok ważnej dla 

narodu sprawie przekona niewątpliwie świat ca
ły ponownie o zwartości narodu polskiego, e jego 
silnej wołi ku bronieniu swej wolności i całości. 
Niechaj ta jednomyślność będzie przestrogą dla 
naszych wrogów dzisiejszych, wyciągających rę
ką po siemię polską, aby nie spekulowali na ja
kiekolwiek rozterki wewnętrzne między nami. 
Każda zewnętrzna zaczepka, uderzająca w nas, 
natrafi zawsze na granitową skałę jedności naro
dowej.

W  pierwszym jednak nędzio winianem pod
kreślić jednomyślność Sejmu wobec naszych przy
jaciół i sojuszników, których zastępców widzę 
dziś w naazem gronie. Yotmn sejmowe niechaj 
im służy za gwaraneyę, te dzisiejsze oświadczenie 
nie jest dziełem zmiennej większości, lecz raczej 
wyrazem zwartej woli całego narodu polskiego, 
wołi opartej nie tylko na rozsądnem zrozumieniu 
prawdziwego interesu narodowego, ale także na 
serdecznej i głębokiej sympatyi, wiążącej nas 
z tymi szlachetnymi narodami, które tyle krwi 
przelały za własną i za całego świata wolność, 
których zwycięstwa i nam wolność przywróciły. 
Wzywam was, azanowi posłowie, abyście dzisiej
szą dysknsyę zakończyli okrzykiem: Wielkie sio- 
strzyoe Polski zmartwychwstałej niech tyją!"

Okrzyj: ten wśród burzliwych oklasków trzykro
tnie powtórzono.

M t i w i d t t  polskie» M i i
(Korespandencya „Głosu Narodn").

Wiedeń, 26 marca.
Resztek tutejszych władz polskich użyto 

dla OTgarócsaoyi konsulatu i komisyi likwi
dacyjnej, lecz brak kontaktu z krajem utru
dnia wszelkie prace. Wiedeń nie wie oo robi 
Kraków, a Warszawa nie oryentuje gię co 
robi Wiedeń i Kraków, co nie może mieć 
dodatniego wpływu na trudne bardzo za
gadnienie, jakiem jest likwidacya naszych 
stosunków z Austryą. Wśród byłych urzę
dników miniijteryalnych, którzy tworzą sztab 
pozostałych władz reprezentacyjnych w Wie
dniu panuje rozgoryczenie, bo nie mają oni 
dekretów z Warszawy, a długotrwałe pro- 
wizoryum, na jakie zostali skazani, nie mo
że zachęcić do pracy na obczyźnie w cięż
kich bardzo warunkach, w jakich żyje się 
obecnie w Wiedniu.

Jedni szukają dróg do zdobycia posad 
w ministerstwach warszawskich, gdzie w 
pierwszym raędzie należałoby się im zasia
dać, gdyby uznawano kwalifikacye i prak
tykę, jaką daje dłuższa służba w minister
stwie. Podróż do Warszawy jednak nie nęci, 
bp kun protekcja odgrywa ważną rolę, ą

przedewBzystkiem stosunki lokalne. Da
wnych urzędników ministeryalnych przyj
muje się wprawdzie czasem z uwzględnie
niem tych samych rang, lecz podporządku
je się ich pod zwierzchnictwo sił młodszych, 
najczęściej nieukwalifikowan}rch. Zalew mi
nisterstw był wprost horendalny za. rządów 
MoracąewakK-gy; do ministerstwa opieki spo
łecznej prayjęto 700 sił urzędniczych, pod
czas gdy całe to ministeryum w Wiedniu 
liczyło w pełni prac 150 ludzi! Trudne wa
runki bytu, w jakich znalazł się polski stan 
urzędniczy w Wiedniu, maią ten skutek, że 
pierwszorzędne siły kwalifikowane szukają 
dróg odpływu do posad prywatnych. Nie 
brakło także tragicznych wypadków, czego 
dowodem była samobójcza śmierć ś. p. Dzie- 
dzickiego (pierwszej klasy budżetowca), któ
ry dzięki swym nadzwyczajnym zdolno
ściom był wychowawcą młodej generacji w 
dziedzinie skarNowości. Artykuł p. Rabskie
go, umieszczony w „Kuryerze Warszaw
skim ", spowodował niesprawiedliwością sa
dów wielkie rozgoryczenie wśród pobkiego 
świata urzędniczego w Wiedniu. Bezstronna 
ocena prac sił kwalifikowanych okaże nie- 
słuazność pospiesznych zarzutów, zmusi do 
wyzyskania sił wyrobionych, których pomi
mo zalewu —  brak w polskich władzach cen
tralnych.

Większa część urzędników pozostałych w 
Wiedniu zatrudniona jest w likwidacji, lecz 
praca tych panów jest beznadziejna, natrafia 
na kolosalne trudności z powodu braku na
leżytej organizacji. Przede wszy stldc m ster 
t  j. funkcję likwidatora powinien ująć eko
nomista wyposażony w atrybucye posła, aby 
mógł interweniować jako pełnomocnik, jako 
reprezentant w misjach koalicyi, a urzędni
cy Polacy powinni uzyskać esteryteryal- 
ność aby mogli uniknąć sekator, wynika
jący eh częstokroć ze strony rządów nieprzy
chylnych.

Koniecznem jest talkże zreformowanie prac 
likwidacyjnych, utworzenie specjalnej ko
misji głównej i podkomisyj dla poszczegól
nych działów, któreby mogły zająć stanowi
sko w sprawach pilnych, wymagających 
szybkiego załatwienia. Kwestya likwidacji 
ma pierwszorzędne znaczenie, chodzi bowiem
0 uoewiązanie spraw miliardowych warto- 
śra, które przypadłyby na mecz- państwa 
polskiego. Urzędnicy wiedeńscy zdają sobie 
dokładnie sprawę, że za niedomagania w or
ganizacji nie ponosi winy rząd Paderew
skiego, który w krótkim czasie swego urzę
dowania nie mógł wniknąć we wszystkie 
(feiedziny dawnych zaniedbań i że zło leży 
w fałszywem zapoczątkowaniu organizacji 
władz centralnych za poprzednich rządów, 
które tak prędko wykorzenić się nie da.

Nie należy również lekceważyć Wiednia, 
jako ważnej bądź co bądź placówki polity
cznej i handlowej, tak jak nae lekceważą go 
Gaesi, którzy utworzyli tu dla siebie wspa
niale urządzoną rezydencję w pałacu k& 
Lobkowkża. Stał się on przystanią, gdzie 
zawijają automobile z członkami koalicyi
1 tam omawia się wiele spraw, w których 
reprezentacja polska nie bierze udziału. W 
interesie koalicji leży odciągnięcie Wiednia 
od Berlina, polegające na pewnego rodzaju 
faworyzowaniu resztek dawnej Austryi i tu 
jako pośrednicy wysuwają się Czesi, nie ma
jący sympatyi w kolach wiedeńskich, którą 
to rolę korzystniej dla sprawy spełniaćby 
mogli Polacy.

Słowem za mało zajmujemy się przyję
ciami misyi, nie pilnujemy sprawy nawiąza
nia ścisłego kontaktu z reprezentantami 
koalicyi, przyjeżdżającymi w bardzo wa
żnych sprawach politycznej i gospodarczej 
natury. Spodziewać się należy, że rząd 
centralny zajmie się ważnością posterunku, 
jakim nie przestał być Wiedeń.

Z Górnego Śląska.
(Korespondencja „Głosu Narodu").

Ludność polska na Górnym Śląsku prze
żywa obecnie straszne czasy. Niemcy jak
by przeczuwają, że dni ich panowania nad 
tą ziemią są już policzone, szerzą terror nie
słychany, uciekają aię do gwałtów i do naj
bardziej wyrafinowanych środków admini
stracyjnych, by stłumić wszelkie objaiwy n- 
ozuć narodowych u ludu polskiego na Ślą
sku. W metodach gnębienia robotnika i chło
pa polskiego obecnie „czerwone" Niemcy 
prześcignęły jeszcze hakatę dawnych monai- 
chistycznych Prus.

Zebrania polskie i »  Śląsku odbywać Bię 
nie mogą, gdyż" władze niemieckie ogłosiły, 
tam stan oblężenia. Aresztowania są na po-' 
izącOte (łaeasnym, co tydzień przynajmniej
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20 osób z pośród sfer Lnteligencyi ł robo
tników polskich, .jako podejrzanych o agita- 
cyo połską zamykają do więzienia. Wiejskiej 
ludności, jadącej do miast, do Olesna lub 
Kluczboi-pa nie wpuszczają tam. Urzędnicy 
rozmyślnie, żeby wywołać anarchię, podnie
cają ruch spnrtakoweów i popierają strajki 
w  kopalniach.

Dyrektor jednej z kopalń oświadczył, że 
każdy robotnik, któryby chciał iść do pra
cy. zostanie zastrzelony. -

„Kuryer Śląski11, wychodzący w Gliwi
cach, donosi w nrze z dnia 23 marca, iż 
Niemcy z Opola rozszerzają następującą wia
domość : Fo ukończeniu strejku na Górnym 
Śląsku spartakiści i Polacy przygotowują 
nowy strajk, z pomocą nienależnych bezrobo
tnych. -dają zamiar przytem wypuścić zło
czyńców i splądrować sklepy. Ze strony u- 
rzędowej stwierdzono już, że żywioły pol
skie i sparta 
schufczn, aby go

Najlepszą odpowiedzią na to insynuacye 
jest odezwa, p. t. „Strajk generalny na Gór
nym Śląsku11, w której Naczelna Rada Lu
dowa (Podkomisary&t dla Śląska) donosi, iż 
w najbliższych dniach, prawdopodobni® a

Wydanie całodzienna . . .  60 hak 
Prosimy o jak najwcześniejsze odnawia

nie przedpłaty w cola uniknięcia przerwy 
w przesyłce dziennika.

KRONIKA .
Dziś dnia 30 marca 1919 r.

Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej
nabywać m.-żaa: (po potrącenia procenta):

100 murkowa, koronowo, mblowe na 17.67 
500 „ 7% 4M3i

1000 „ „ za 970.70
5000 „ .  „ z a  4*53.47

10e00 ,  z* 9766J5

Z miasta.
FESELLYM,

j
prześliczna opera komiczna dzwony i  Corne- 

j ville“  z pp. Korab, Stadnicką, Berek im, Kalinow
skim, Stillerem i Reminem w partyach główo ych.

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH W KRAKOWIE. 
W  Pałacu Sztuki przy pŁ Szczepańskim L 4, obok 
pośmiertnej wystawy dzieł W. Koniecznego i W. 
Wyrwińskiego, zmieniono przed paro dniami wy
stawę ze zbiorów F. Jasieńskiego. Obecna serya 
wystawy zawiera dzieła J. Pankiewicza: obrazy 
olejne, akwarele i akwaforty. —  Roczne bilety 
wstkpu na rok 1919 są jeszcze do nabycia w kan- 
celaryi Towarzystwa.

ZAKAZ W YSTĘPOW ANIA W  MUNDUP.ACH 
POLSKICH NA DESKACH TEATRU. „Monitor 
polski" ogłasza rozporządzenie ministra spraw we
wnętrznych, zakazujące występowania we współ
czesnych mundurach wojska polskiego aktorom i 
artystom podczas publicznych ich występów w za
kładach widowiskowych lub rozrywkowych. Zakaz 
ten stosuje się również do takich mundurów i o- 
znak, w których mimo różnie kroju, barwy łub 
kształtu widać podobieństwo Inb aiur.yę do mun
durów rzeczywistych, używanych przez współcze
sne wojsko polskie.

DODATKOWY PRZYDZIAŁ MĄKI POZNAN-
postaci 30 SKIEJ. 1) Kraków, kopalnie zagłębia 5 i pół wag.;

1 Chrzanów, zakłady przemysłowe 1 wag.: 3) Tar-

po wiaty

SPADEK PO INTEND ANCIE
• i^u iM u r «  -3  przedstawiający olbrzymią wartość w postaci 80 j i?,K **
lk ow e  wciskają Się do Grern- B l i d ó w  fabrycznych -  jak Się dowiadujemy -  2:l 01
go  ze środka, roasaddć. ; został powierzony Sckcyi ITT dawnej Centrali od- T}6w- starostwo 2 i pół wag.; 4) Żywiec, starostwo

budowy, która stworzyła dlań specyalny organ I waK! 5) Biała, starostwo 1 wagu 6) Nowy T arg, 
administracyjny, noszący nazwę: „D y r e k c y a i Jtarostwo 1 w&gu 7) Kraków, kopalnie otrzyma-
Z a k ł a d ó w  pAń.s.t.w^.w./Ah“ . Zdawało się, < *7 ponadto 1 wagon kaszy.
że ze wzgiędn na bezrobocie, panujące w kraju, j Rozdział dziewiątego transportu maki po-/.nań- 
zaklady te zostaną uruchomione, że zdobędziemy p ł> a p i ą t e g o  mąki amerykańskiej między 
własną produkcyę jarzyn suszonych, miewa, mą- 

, czki i płatków ziemniaczanych, wyrobów masar 
'końcem marcu ma być ogtosaoiiy na Gór- skich, mydła, papy, gwoździ i wielu innych or
nym Śiitsku strajk generalny robotników, tykułów, tak niezbędnych w czasie odcięcia do-
którym pod karą śmierci zakazano przycho- wozu" "wiadomo o losie zakładów,
, . . J j  “  , , , • rr a z miasta otrzymujemy niepokojące wiescr, ze
dzic w  dnau oznaczonym do kopalni. Koma- jgą wagonów cebuli, przeznaczonej przez wojak o- 
nwtycena partya Sparbakowców rozlepiła w i wość do suszenia, wywieziono do Wiednia i ie po- 
różnyeh szybach odezwy, nawołując® do dobnemu loeowi uledz miały takie zapasy thi-

. tt •   , • • „ j szczu, przygotowane do fabrykaeyi mydła. Spra-
strajku. 1  rzędnicy nie pozwalają ich zdzie- ^  ^  wymaga jak najszybszego wyjaśnienia, 
rać ludziom, chętnym do pracy. Panuje po
wszechne przekonanie, te dzieje się to z wie
dzą i wolą rządu i właścicieli szybów, ażeby
w ten sposób wyzyskać sytuacyę politycznie 
i nadać strajkowi cechę protestu przeciw od
łączenia Górnego Śląska od Niemiec. Wie
ści o tem nie przedostają się do prasy pol
skiej, gdyż niektóre dzienniki władze woj
skowe zawiesiły. Podobnie wiece zostały za
kuwane. Mimo to Naczelna Rada Lodowa 
poinformowała niezwłocznie o ty eh machina
cjach rządu niemieckiego opinię publiczną 
Europy.

Jaskrawe światło na stosunki panujące aa 
<*. Śląsku i na mesłyebaae okrucieństwa, 
jakich dopuszczają się tam bandy Greos- 
schutzu, rekrutujące się z niemieckich szu
mowin wielkomiejskich rzuca list nadesłany

wymaga jak najszybszego wyjaśnienia 
i WICEPR. KRAJ. DYR. SKARBU P. EDWARD 
BUGNO przyjechał de Krakowa w towarzystwie 
Szefa biura preiydyalaego st." radcy skarbu Ro
mana Kratochwili i będzie udzielał posłuchań w 
dniach 31 b. nu i 1 kwietnia od godz. 10 do 12 
raso w lokalu dyrekcji okręgu skarbowego, ulica 
Kanoniczna 17, I piętro.

I SANITARNY POCIĄG W  KRAKOWIE. Wczo
raj wieczorem o godz. 9 przybył do Krakowa wło
ski pociąg sanitarny, składający się z 15 wago
nów, znakomicie pod każdym względem. urządzo
nych, którym przywieziono 255 chorych i inwali
dów Polaków, którzy poprzednio dostali się do 
niewoli włoskiej, jako żołnierze austr. Pociąg po
zostaje pod komendą kap. Beriam, któremu, jako 
komisarz, towarzyszypor. Gieztono, a jako komen
dant eskorty por. FforettL Głównym lekarzem 
pociągu jest Dr Monte CasonL Oprócz tego w po
ciągu znajdowało się 2 kapelanów, z których je
dnym jest proŁ Gtaanim specyalny kapelan Po
laków. Pociąg ten wyjechał z Pizy przez Genuę, 
a następnie przez graniczną miejscowość Ala (iro-

nastąpi w poniedziałek 

dnta dzisiejszym sta-

U.UWIU i «  r M  ^Tyrol dc Wiednia. Z Genui pociąg wyje-
o d  jedn ego  z mieszkańców w *  Biskupice 26 b. nu, jechał więc bardzo szybko Tbez ża- 
IW pow. zabrskim, który tu przytaczamy: inyeh przeszkód ze strony władz niecdecko-ao-

SrarowffliŁ R « b t o y „ l  P n * ,  o « » « « « .  j ‘ S S ^ h E f S
lift ..vKnATYUMPfnn.H n i rrmw.TAhnt»i • l _____________ _______nie nast. „wepommemia o G reuzscfautpi: | yt.K przez pociąg z następujących miejscowości 
Jak zgłodniała szarańcza pojawił się -w na- we Włoszech: *Navacebie 99 chorych, z Pizy 46,
szej wiosce osławiony'  Hetmatechuta. Ptaeęi* 107 po drodze pociąg wrlął Jfwcze Poj*-
, * , • j  • , T '  ków chorych z kurzu. Na dworcu krakowskim

sw ą roapw zął ramo w medsrelę, maszerują® przyjmował włoskich gości w imieniu Komitetu 
w  kierunku kościoła przeciw kobietom i  przyjęć ar. PonińskL Poeiąg odjeżdża jrrtro o go- 
dziocioHi, rzucając granatami ręczayuu, ko- feme 5 p* południu.

Jest la jad 4 poc^g mpKalny, który wydałpiąe, kalecząc i  prowokując spokojną łn<ł-ax n* . , - - . . mu mmm wioski Cserwony Krzyt. Pereonal tego po-
nośę. Gdy niektórzy ludzie magorjmea. tą ici4̂  skhida sią z 29 sanitaryuszy i 6 oficerów, 
poniewierką, wystąpSi w  obronie własnej, Towarzyizy no eakorU słożooa i  14 żołnierzy, 
przyszło do strzelaniny, której ofiarą gadki: <iawisra 90* łóżsk. Pedągiraa hm prtf-
mewinna kobieta i czteseeb a Z f f iJ b Z Z  * m r* ' * * * * * *  ^
rów. Później poczęli tropić pmywódców ru- 
cbu i wyszukaK parę ofiar. Ofiary te uwię
ziono i znęcano się nad nićmi w nieflłycha- 
ni© Łestyalśki sposób, wybijając im zęby I 
tłukąc, tak, że wszystkich Więźniów w sta
nie beznadziejnym musiano odstawić do Uf  
zaretu, gdzie dwie osoby umarły, jedną wy
słano do zakładu obłąkanych, a jedna pa
suje się ze śmiercią. Niemcy tntejsi ru
mienią się ze wstydu za swoich dzikich 
ni o raków i nie chcą mieć z nimi nic współ

SKANDALICZNA AFEKA TYTONIOWA. O *  
rośnie do notatki, wieszczonej we wczorajszym, 
porannym numerze, podajemy szereg dalszych 
z urzędowego żróah pochodzących infonnacyj, 
które wskazują, te oszustwa i nadużycia tytowo- 
we były prowadzono na wielką skałą, powiększa
jąc szereg skandalicznych afer, których widownią, 
niestety, jest nasze miasto. Siemionów, kontrołor 
fabryki tytoniu, u którego znaleziono, jak dooo- 
sOiśmy, książeeskę Kasy oszczędności na 87.000 
koron, miał wspaniałe dochody, bo dnia 11 U m. 
iłoiył do Kasy 4000 kor., a 12 b. m. 5500 koron. 
Sala Kłaphołz wysłała do Bochni w pierwszych 
dniach b. rn. 10 skrzyń papierosów i 18 worków

U ego. (Kończy aę list słowami: „Od „Grena- (ytonra. Materyałr te w Bochni skonfiskowana
schutzu“ i Trok:ości niemieckiej wybaw mus, 4 b. nu, a 5 b. m. podjęła znowu w fabryce ty-
pjjjjjgpa toniu 13 skrzyń papierosów i 20 worków tytoniu,

f dnia 6 b. m. zaś kupiła w fabryce tytoniu mate- 
i i ryałów tytoniowych za 28.000 kor. Była ona w

zmowie z Siermonowem. Kto udzielał pozwoleń,Od Wydawnictwa* w jaki sposób te machinacye przychodziły do sku
tku, na razie śledztwo policyjne nie ustaliło.

Na czele szajki, która za fałBzywemi certyfika- 
Stosunki wojeume i przerwanie wszelkiej rami podejmowała tytoń w fabryce, stal niejaki

PoaiunikaCTi z kraiami hvłe i miwrarchii Tyberowicz, recte Leszczyński, ogniomistrzKom auiKacyi z Krajami Dyiej monarchu artyieTyi ^owej. Pobierał co materyały tytonio-
anstryaek iej, skąd w yd a w n ic tw *  dzienni- i we niby dla szpitali wojskowych. Pomocnym był 

k »w  i  p r ^ y , .  w  G l i c ^  * * * .  \

poszczególne 
31 b. m.

Wspomniane transporty 
ną w Krakowie,

O ZYSKI IN8TYTUCYJ FINANSOWYCH. 
Otrzymujemy następujące uwagi: Słusznie pod
niósł proŁ A. Oórski w od -rycie swoim onegdaj- 
szjtu ów niestosunek, jaki zachodzi pomiędzy 
2 proc. płacącymi przez inetytucye finansowe stro
nom od ich wkładek, a 5, 6 proc. i więcej pobicra- 
nemi pr/?z teżsame instytucye za pożyczki. Gdy 
zaś w jednakich co do treści przejawach życia 
równą miarę, jako kryteryum oceny ich, przykła
dać należy, przeto zapytać godzi się. dlaczego 
tak niestosunkowy zysk nie nazywa się tutaj li
chwą? Czyżby dlatego tylko, że inkasują go ban
ki i t. p. pokrewne im osoby zbiorowe, nie jedno
stki? PT-typomnieć też grodzi się ttrtaj, iż nasze 
instytucye finansowe pobierały przez cały czas 
wojny ł pobierają takie i teraz skrzętnie prowi
z je  zwłoki od zaległych rat hipotecznych, jak
by to działo się n nas wyjątkowo dobrze i jakby 
ludność nie zaznała żadnvcb strat wojennych™

Jeżeli pewne instytucye nie ehcą zgoła pamię
tać o celach swego istnienia, tem mniej o pier
wiastku obywatelskim i t  p, to rzeczą władz jest 
ezuwać tembardziej nad Ich działalnością i chro
nić ogół przed zakusami ich wyzysku.

BRUTALNY PORTYER KOLEJOWY. Otrzy
maliśmy autentyczne, choć wprost nieprawdopo
dobne doniesienie. Na tutejszym dworcu kolejo
wym pełni służbę portyer biletowy, U kl„ Czech, 
Karol Kubiena, który z publicznością polską mó
wi po czesi-u i brntałnie z nią się obchodzi. W  
piątek przed południem przyjechali państwo C. 
z Tarnowa. Ponieważ aa peronie był ogromny 
ścisk I po półgodzinnem czekaniu państwo C. nie 
mopK dotrzeć do głównego wyjścia, chciał! wiec 
wyjść U klasą. Panią 0„ która chciała wejść do 
drzwi poczełkalni U k!„ Kubienia nietydko zwy
myślał po czeska, ale i pchnął brutalnie. Na za
żalenie, zgłoszone w urzędzie ruchu, że na dworcu 
trzyma ńę brutalnego Czecha, urzędnik odpowie
dział, że zarząd dworca trzyma Czecha, bo mu się 
tak podoba i nłkont* nic do tego. Na uwagę, że 
i opinia publicua i prasa miałyby w tej sprawie 
eoś do powiedzenia, urzędnik ów odpowiedział, 
te „gwiżdże na prasę i prasa nie nie ma do gada
nia . Pak ta takie stanowcze już nie powinny 
mieć miejsca. Służba dworcowa w Krakowie win
na być polską, minęły bowiem oz&sy pietylko 
Precliczków. ale i. Austryl, która nas Otsenaai 
i Nfrmeaati na kadeiaeb swzozężttwlaln.
Żądamy, aby na dworea krakowskim, 

dzonym od żanlannów CzeAów, którzy brutalizo
wali pabliczność w ezasie wojny, tylko Polacy 
pełnili ełnźbę.

OSZUSTWO. Połicya aresztowała szeregowca, 
Franciszka Góralczyka, lat 20, który w sposób 

, wyrafinowany za pomocą fałszywych kwitów wy- 
f łudził w filialnej kasie krajonoj następujące kwo
ty: Dnia 27 b. m. 2773 kor„ dnia 28 b. m. 6400 
kor., wczoraj zaś usiłował wyłudzić 14.360 korom. 
Na tę kwotę przedstawił kwit wystawiony niby 
formalnie przez zarząd dóbr Adama hr. Mycielskie- 
go w Krzeszowicach, jako należytość za wóz au
tomobilowy, sprzedany dyrekcyi kaneelaryi D. O. 
G. Nadto legitymował się Góralczyk kartą Błuibo- 
wą, upoważniającą st. żołnierza Górskiego do pod
jęcia tej kwoty. Okazało się, że dokumenty te 
i karta były sfałszowane. Góralczyk podał, że fał
szerstwa dopuścił się pisarz w D. O. Q„ Stanisław 
D., którego aresztowanie zarządzono.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano 15- 
tetniego Tadeusza Chłomińskiego za kradzież fil
tra damskiego t przedpokoju Felieyi Kowalskiej 
przy ul. Garncarskiej 1. 14. Małoletni ten złodziej 
ukradł nadto garderobę, wartości 8000 koron na 
szkodę Amalii Dąbrowskiej. Futro od niego ode
brano.

licznymi wyjątkami) f niektórych urzędników 
żydów, władze ukraińskie zwolniły z posad wszy
stkich tych urzędników, zastępując ich, o iie to 
było możliwe, siłami ukraińskiemi. A  że inteligen- 
cya ukraińska służy obecuie przeważnie w woj
sku, reszta zaś nieliczna prócz dawnych zawodo
wych obowiązków ma kilka innych, nadto bie
rze udział w wiełu obywatelskich stowarzysze
niach —* nic dziwnego, że wiele pól administra
c j i  leży odłogami. Szkolnictwo polskie bez wy
jątku stoŁ Zamknięto szokły ludowe, gimnazjami 
i szkołę przemysłowo-drzewną. Nie pozwolono" na
wet na założenie prywatnych kursów. Sądowni
ctwo po odejściu sfl polskich przeciążone pracą. 
Skarbowość tylko w niektórych działach stara się 
pracować. Gdzieniegdzie zatrzymano jeszcze pe
wnych urzędników polskich, niezbędnych np. w 
starostwie i w magiptracie.

KRW AW Y NAPAD NA DWÓR W MAŁUSACH 
WIELKICH. Z Częstochowy donoszą: W  sobotę 
późnym wieezorera napadła Bzajka bandytów na 
dwór w Mahtsach Wielkich w pow. częstochow
skim. Sześciu bandytów weszło do mieszkanie, 
reszt* pozostała na dworze. Gdy służąca pod 
grozą rewolweru zaprowadziła bandytów do po
koju, w którym znajdowali się'państwo S.ein 
bagen oraz panna do towarzystwa, jeden * "ban
dytów wszedł do pokoju i  okrzykiem „ręce do 
góry" I i wystrzelił w kierunku właściciela ma
jątku. P. Steinhngen wówczas podniósł się z krze
sła i ze słowami: „Precz, rozbójnika" zwrócił się 
do bandyty, w celu pochwycenia go sa rękę. 
Bandyta jednak dwoma wystrzałamł w głowę 
położył trupem na miejscu dzielnego starca. Na 
odgłos strzałów wtargnęła do pokoju reszta zło
czyńców i zażądała od przerażonych kobiet wy
dania pieniędzy i złota. Pani Stefnhagenowa o- 
świadczyła, że złoto ofiarowane zostało na skarb 
^ ° w y ,  trochę pieniędzy zaś znajduje się w 
Murku męża. Wówczas bandyci porozbijali biur
ka, komody i wtafy ł eabraB zegarki i gotówkę, 
p octem zbiegfl. & ^

T e sis iD  i z i i i i  f e i M
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zasubskrjbowało w różnych inslytucyach 5-proa. 
pożyczki polskiej dla:

Działu ogniowego . . . . K  1,800.000
Działu życiowego . . . . K  2.000.000
Tow. Wzaj. kredytu . K  50.000

~ Razem K 3,850.000

W Tswarzystwfe Wzaienmsgo Krsdyta
w Krakowie subskrybowali:

Jadwiga hr. Tarnowska K 255.000; Dydyński 
Maryan K 100.000; Jarzymowski Józef K iOÓ.OOO; 
Stow. Wzaj. pom. agentów T. W. U. K 100.000: 
proL Dr Maks. Rutkowski K 98.000; N. N. K 
75.000; Chwalibogowska Magdalena K 70.000; 
Antoni Kazimierz hr. Wodzicid K 50.000; Ra
tlerko Jakób K 40.000; Zdzisław Dunin Brzeziń
ski K 30.000; Kochanowski Jan K 28 000; 
Rozwadowska Zofia K 27.700; Kuczek Włady
sław K 27.600; Ritterschiłd Włodzimierz K 25.000; 
Dr Iguany Wołkowicki K 25.000; Kroneuberg Zo
fia K 21.000; po K 20.000: Dużyk Karol. Hubicki 
Kazimierz, Śkienarski Władysław i Anna. Dr 
Franciszek Paszkowski, Dydyński Stanisław: po 
K 15.000:" Dr August Kwaśnicki, Wodzieka hr. 
Magdalena, Tomkowiezowa Filomena, Gnoińska 
Helena, Łępkowska Gabryela, Kantor Józef. Tow. 
bursy przemysłowej Panien polskich K 12.000: 
po K 12.000: Mamczyński Józef, Korzeniowski
Władysław, Starz.owski Jan, Zofia h-. Mocstino- 
wa; Koiubowslcie Rena i Marya K 11.200: po
K 10.000: Romanowski Stanisław, Wolski Kusta- 
ehy, Myczkowskł Stefan, Konopka Stanisław, 
Ewelina Dunin Brzezińska, Fundacyn imienia ku
rator* Henryka Kieszkowskiego K 8000; Dr Sta
nisław Boczar K 7400; po K  6000: Lachowiczowa 
Koustaneya, Steinbach Józef. Bzo-.reki Stefan; 
po K 5000: Dr Piotrowski Zygmunt, Świętoniow- 
ski Alfred, Ujejska Sylwia, Gadulski Stanisław, 
Khrska Wincenty, Hungendorfer _ Jan, Walenty 
Dec, oraz różni drobnemi kwotami K 81.j^0. Ra
zem zasubskry bowano K 1.533.900.

ptsma colzienae znalazły gię w bardzo trad- 
nem ]toloże»iu, —  Wydaimictwa dzjenui- 
kóer muszą obecnie nabywać papier w  fa
brykach na obezarae b. Królestw* Poklrie- 
go i płacić waJutą markową, wskutek czego 
cana tago papieru jest wyższą przeszło 
o

niu szpitali załogi krakowskiej po materyały ty
toniowe dla szpitala Wydano mu papierosów, ty
toniu 1 t  ś. wartości 15,600 koron z 36 procent 
opustem, * powodu, że tytoń był przeznaczony 
dla ehoryeh. Takie „fasowanie14 odbyło się parę 
razy w lutym i Hmrcu. W  marcu również przyszedł 
Tyborowic* kilka razy po tytoń, rzekomo cEakan- 
łumu robotniczego w WieBczee (zresztą iuratme- 
jącego). Podczas rewizyi znaleziono przy Tyboro-

Z Polski i %e świata.

w gotó
wce. Po rewizyi Tyborowioe zdołał z koszar n-od cen papieru * fabryk rastry*- 

ckieb i dosięga 5 koroa za kilogram, pod
czas gdy przed wojną wynosiła koło 30 ha
lerzy.

Szalona drożyzna papieru i kmych fircuf-

ciec. Aresztowano tylko Danina i Biedermanow ą.
Jak śledztwo wykazało, szajka ta sprzedawała 

papierosy egipskie po 150 kor. za 100 sztuk, pla- 
eąc za tę iłość 24 koron. Brali pierwszorzędne sor
ty, tłómacząc, że przeznaczone są dla chorych o- 
ncerów. Sprzedawali je płatniczym w kawiarniach,

ków  poKtoeniczyeh zniewoliła już wy dawni- ’ hotelach, restauracyach, którzy znów z dobrym  ̂za-
ctwo TTwnrcW " d*h>nrńlr/>Tir dn ' robkiem sprzedawali papierosy I cygara gościom,ctwa nmycu a*ienm ków do podniesieni* | WEZW/ft,1Ł POPISOWYCH. Magistrat wzywa
prenumeraty. Podpisane wydawnictwa mnie- wszystkich bez wyjątku mężczyzn, ur. w 1901 r„
m-iłv żo 7df>łiia uniknąć tei tn . zamieszkałych w Krakowie, aby celom wciągnięcianiaiy, ze za a ją  uniKnąc tej przykrej ko- ich M  Troy/kową listę poborową, zgłosili się od
nicczności. Niestety, stosunki wydawnicze 31 b. m. do 6 kwietnia b. r. od godz. 9 rano de 
„i„i„ ____ ___I l  po południu w biurach Wydziału wojskowego
stale s.ę pogarszają, tak, ze podpisane w y- u^^tn itu  (oficyny II p.), gdzie spisy zglaszają-
dawnictwa zmuszone sa S dniem 1 kwietnia cvch się dla każdego z istniejących pięciu obwo-
. _____ , .    ,   , . ,  dów miastr z osobna sporządzane będą. — KaMy
O. r. podnieść prenumeratę swych pism do p0pig&w-r winien ze sobą przynieść dokumenty
wysokości, faką ustaliły już inne dzienniki osobiste, jak metryki _ urodzenia, książki służbo- 
^„i„i.:„  __________ -___| we lub robotnicze, świadectwa szkolne i t. p_.
polskie w naezym* kraju.

W  v d am i I c fn- a :
Zaniedbanie zgłoszenia się będzie surowo kara-

,płowej Fefsrasy44,
„Czasu44, „Głoe* Narodu44, nem.»  i z  TEATRU IM. SŁOW ACKIEGO komunikują:f.| Dzisiaj po połndniu, zamiast zapowiedzianego 

Płemunerata „G łosu Narodu11 wynosi mie- 1 -Obowiązku", powtóreona bedzie komedya Zanpl-
, , 77 J : skiej „Ich czworo . Wieczorem JKrąg interesów .

siecznie : I Jutro „Zacisze domowe" i „Romantyczni44.
Z  odnoszeniem do domu lub | z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują:

„  • Dziś wieczorem arcywesoła komedya Zalewskie-
*'■ g0: „Oj, mężczvżni, mężczyźni!", w której wystą-
K  10.—  pią dwie znane artystki teatru miej. im. Słuwa- 

jckiego, mianowicie ppj A. Rotterowa w świetnej 
! swc}_ roli Amelii Tichard, i Wanda Jarszewska, 

40 haL I ulubienic* pnblicznośei krakowskiej, w roli Ma
ryi ('zempielińskiej. Jutr/y czwarty występ p.

przesyłką pocztową . . .
Boz odnoszenia lub przesyłki . 

Numery pojedynczo kosztują: 
Wydacie poranne . . . . 
Wydanie popołudniowe , . , . * ryi k ja iro  czwarty występ p. na wiernosO ropuDlico aKrainsKiej przez wa

ZU hal. Ł Wandycźowej w pięknej Helenie14, we środę zaś, kich prawie urzędników Polaków (z bardzo

MINISTROWIE WE LWOWIE. Wczoraj 
rem przyjechali do Lwowa miu. aprowizacji 
Minkiewicz i min. komunikacyi Eberhard. Min. 
Eberhard odbył podróż z SąMowej Wiszni do Zi
mnej Wody drezyną benzynową w towarzystwie 
dyrrfetora kolei p. Barwicza, który ■dziełał 

.szczegółowych mformacyj eo do naprawy znisz
czonych przez Ukraińców torów. Razem z mini
strami przyjechał do Lwowa ks. Trzeciok, który 
niezwykłe gorliwie zajmował się organizacją po
mocy dla Lwowa i niedawno przywiózł kuka po
ciągów aprowizacyjnych. u .

Redaktorowi „Gazety Lwowskiej ud ot-H! lm- 
nister aprowizacyi następujących infonnacyj:

Lwów był I jest największą troską rządu Pre
zydent sainistrów Paderewski od chwiu objęcia 
swego urzędowania nie spuszczał z oka sprawy 
obrony Lwowa i jego zaopatrzenia, a przedewsry
sikiem chciał i chce przyjechać do _ Lwowa, nie
stety, prezydent ministrów, zatrudniony sprawa
mi poliiyeznemi, nie może na dłuższy przeciąg cza
su opuszczać warsztatu pracy. Gały rząd otacza 
Lwów największą troskliwością. Minister korzysta 
ze sposobności pobytu _w«
imieniem rządu uznanie i hołd dla ludności za bo
haterskie wytrwanie. Do dnia 29 marca wysiano 
do Lwowa 272 wagonów mąki i 527 wagonów * » -  
mniaków. Transporty płyną obecnie, tak, te z ca
łym spokojem mołe Lwów patrzeć w przyszłość. 
Wogółe cała Polska przeszła szczęśliwie kryzy* 
żywnościowy. Transporty mąki i łoszezów ame
rykańskich nadchodzą obecnie regularnie i ak- 
eya aprowizscyjna stale p<»łep«za się. Temsamem 
Lwowi nie grozi jHi DiebezpieczeńBuWo.

POGRZEB Ś. P. AL. MILSKIEGO. W  pogrzebie 
ś. p. Aleksandra Mdsldego wziął udz.iał olbrzy- 
mi pnblicznofici, przedstawiciela wiadi I
prasy w komplecie, reprezentanci nauki, litera
tury i Słtuki, prono posłów, prezydyimi miasta 
z licz nem gTonem radnych i t. d. Kondnkt pro- 
wadził w otoczeniu licznego duchowieństwa ks. 
infułat ZajchowskL Z balkonu pożegnał zmarłe
go imieniem Tow. dziennikarzy polskich red. La- 
skownicki.

WIADOMOŚCI Z KOŁOMYI. „Gazeta Kołomyj 
ska14 donosi: Wskutek niepodpisania deklaracji 
na wierność republice ukraińskiej przez wszyst-

7*w5adf»r?rłfn!a I kewranłbaźy. 
rr̂ L WYKŁADÓW NAUKOWYCH'
triero • j- 83; odbędą się następujące wy-
^  W poniedziałek 81 b. m. rod. L u d T  S k l

w polskiej"41 (Ad.
Dygasiński: Gabr. Zapolska): we wtorek 1 kwie
tnia proŁ Dr Józef Flach; „Współczesne wizonin- 
ki polrtyczne1* (hr. Karolyi); we środę 2 kwietnia

•« 7?i°torya rocłm społecznegow _ Galicji (L Rok 1846); we czwarte* 3 kwls- 
tnia red. Zygmunt Doliński: „Polska a Zwi-uefe tâ  
rodów -̂, w piątek 4 kwietnia o godz. 5 p >poŁ 
Irena Sołska-Grosserowa i Zygmunt Nowakowski: 
rdtecJtacya utworów Jera. Żuławskiego"; w sobo- 
tę ̂  3 kwłotma prof. Dr Jó*«l Reiss: ^lorwój pie- 
Sm od Schuberta11 (z ilu*tr. muz.). — Wstęp 80 ,si* intonpel*cya poeta. GŁjbiAa!deex> w  aęnra-
^ d ? 7 ° , S .  * mlOd7A0ły 50 * *  Poc* V *  U *  »p«rtmacyi miast* Lwowa, po^t Dąanb-

STANISŁAW BARCEWICZ, makomky uaa w sprawóo stostm ków  w  sądownicńwie
skrzypek, zasłużony dyrektor konserwsioryum 1 Wtrwskiom.
warszawskiego, który od lat kflku nie konomo- I

Obrady Sejmu polskie o.
Warszawa, p. A. T. Iłziaiejsze posiedzenie 

Sejn** nop.pocwjło się o godz. 10 i pól przed- 
połodniem.

Wśród odcEyteLnyeb mterpeiacyi znajdują

wał w Krakowie, wystąpi u nas raa tylko w hfę- 
żącyin sezonie w sali „Sokot*"4 w sobotę inia 5 
kwietnia b. r. W  wieciorse tym weźmie udriał 
świetna, młodociana pianistka Janina Grabowska, 
laureatka konserwatoryum petersburskiego, ucze- 

a& ? *7 ^  pianistów i pedagogów rosyjskich: 
proj Włodzimierza Drozdowa 1 Aleksandra Gła-

Przysfcąpiono d o  poraądfteu dziemić^io t  j  
do flpmwy o d b u d o w y  K a l i s z a .

Po* R a d i s z e w s t i  w uzatsadnicmiu 
wTiroelai komisyi zaznacza, że zniszczenia 
Kafisza na początku wojny było bezprt.y-

_________ ___ _ kład nom w dziejack kwóaU barbarayńetwem.
stmowa,, której jirt pierwsze koncerty w Moskwie Major pruski Bróuteer, jeden s największych 
artystycMysŁ nłezwyidy* ewenementem barbarzyńców doby obecnej weĆBug z góry
. JÓZEF Śl.IWINSKL jeden z nzJuraieki 

P"*nlstOw, wystąpi dziś (w medełelę) w sodf 
kota" l  enrutym i ostataim koDoertem w bi 
«?■  wwonio. Bogaty program obejmują kompe- 
zytya Betahojeaa, Brahmsa, gebuiaaaaa, (7L »pi 
sa 1 Liszta, Występ zsakomłrogo planisty wywo- 
hił w naasem mieście, jak było do przewidzenia, 

*yws saincareaowaate. NMicsaa bilety de 
naiyda i  J. R “tniekiore, liaia A-B, cne od ge- 
djińy 9 wieełorern w Sokole.

KOMITET 8T0W. KOBIECYCH . apraase 
wimymkle U ą i t M  Stowarsyaaeń aa poafeduenia 
dnia 31 b. m. o godz. 6 wieezór w saS Banku Ziem
skiego uL św. Marka 1. 8 I piętro.

psmyęotowanego ptanu zabrał się do soi są
czenia całego ćródnueńcia. W  nzeozywisto- 
śrf zniBccsyi 30 proc. budowli, które przeó- 

c*w*rt« wartośd całego mia- 
1 sta. Kalnz i Lozytania, to widome znaki twr- 
barzyńeUw* praskiego na ladzie i morwu. — 
W K a fim  zgłoęło wówczas przeszła 1.2ófl 
osób.

PO jpnemóuKenaH o. R a d z i s z e w s k i e 
g o  widoflfcf Komieyi n6hwaJo*«j.

PłayBtąpkeo następnie do drugiego punr
WYPŁATA EMERYTUR DLA KOLEJOWCÓW kto porządku dziennego, tj. do sprawozdania 

b" r-J >5Tekcył ,lcojw  państw, koiannl- Koinisyi skarbowo-budżetowej w  sprswfe 

na pobory L e ^ ta teT  dła® S S J  w m edtów  doty^ących  potrzeb
kwieckń h. r. Wypłatę tychże poborów, dod*tków, Uniwerayteta Jagiellońskiego.

1 **lWi *̂Dt ł*7ce!i0WTc*1 Po*. B a rd  e i oświadcza, że we wmioekacbcsraUczniĄ wszygttie kasy koleiowe sUcnne na .___* ** . * i * , * * , .
mocy czeków emerytom (emerytkom) w siedzibie ^ id ae  o zakiad naukowy, fetory od lat
urzędu kolejowego lub w pobliżu tegoż zamieszka 
łym za oeobistem zgłoszeniom się i okazaniem 
odnośnego dekretu pengyjuego, prowizyjnego lub 
legitymaeyi kolejowej.

W  sprawie wypłat rent z Zakładu ubezpieczeń

z górą 500 jest związany z losami naszej oj- 
cayzay. Rząd ausbryacki odnosił się do niego 
wi-ogo, zaniedbywał go w niesłychany spo
sób, Uniwersytet nie miał potrzebnych bu-

od wypadków w Wiedniu wyda dyrekcja kolei dyńków i dopieno wówczas, kiedy potrzeba 
państw, w Krakowie w razie wstrzymania wypłat było znobić tHOcaystość n* prayijęcie mtm- 

F /wy ogo zarządzenia. jatr* Gaistsoha, odbyło się poświęcenie kamio-
Wfadoraoód koócieJn*. 1 nia w^ ahl9« x> P041 * zakładów. Z po-wr^oomoacj koóclelae. wodu hrafeu mkładu dta Frayki doświadczaP

PA*  Bi? nej, p. C u r i e - S k ł o d o w s k a  musiałaKEKOLEKCYE DLA
w kościele św. Barbary w poniedziałek dnia 31

-1* * :

b. m. o godz. 5 po południu. We wtorek, środę i wyjeciutó do Paryża, gdzie dokonała swoich 
czwartek L, 2, 3, kwietnia o godz. 9 rano Mwa św„ nadswyczajnych odkryć. Pnof. W i t k ó w -  
150 o^godz. 5 pe południu drag* | s k i, śrwóetny reprezentant tej’ nauki orzez lat

B flS Łw Sę^  r n S  15 pOKWBiaJalka razy jeździł d*> Wiednia, 
otrzymać w zakrystyi kościoła św. Barbary. ,zaium wykoiatał pozwolenie na budowę,

lktórej już nie dożył. A  gdy chodziło o stwo
rzenie działu agronomii, rząd załatwił tę 
sprawę tak biurokiraiyoKnie, że nie dał dla 
togo instytutu and folwarku, ani pola do
świadczalnego. Zbudowane niedawno „Cołle- 

Reportfisr teatru niej. ba. J. Słowackiego, gfom modicuin11 jeat europejskim skandalem, 
S o b o t a :  „Nleboeka komedya44 J. Krasińskiego, bo w niem odbywają się sekeye osób zmir-

dan‘a; Wigorem „kSJ A ^
Poni edz i a ł ek :  ^Zacisze domowe44 .T. ( W  (>dł)y?TJW  aę wrkłady. Rząd austiyaciu od- 

telioe1* i „Romantyczni* K. Rostandu mówił funduszów na wybudowanie of>)baio-
Wtorok:  „Niebosk* komedya" Ł  Kraaiń go budynifca (Ma eefccyi zwłok. Uniwersytet

Jagielloński ma przed sobą wielkie zadań io.

ODPOWIEDZI REDAKCYŁ WP. R. A  
łom  i a: Prawo j«dnoiocxnei słałby wi
uzyskaB gaL nauczyciele ludowi w r. 191

skiego.

Reeertttar mlelsklero teatru powgzedmefo.
S.o.ba>.ta: „Piękna HeJerta11.
N i e d z i el a: PopoŁ Jró łow a nraedmieścśa1*; 

wieciorem „Oj mężcijżni, mężczyźtu!" 
P o n i e d z i a ł e k :  ^ lę Ł w  Helena14.
W.to.r.e.k: „Oj, mętczyźni, męźczyżnit44

Stanie adę niewątpliwie gwiazdą pizyciągar 
jącą pobratymcze narody ze wscliouu.

Po* R a d ż i s a a w  s k i .jafeo doceni Uni
wersytetu krakowskiego opisuje zły staa toj 
uczelni. Instytut astronomiczttiiy ma takie 
metru* enta, jakiemi może posługiwał się je- 

„ .  nMVrwrr n n iu r .  . _  fficae K o p e r n i k ,  bo  rząd austrvacki nie
V . S  d4” '  t a k t ó w .  T a i « m»  *1.

kwotę K 1,614k00, a mianowicie: K 101.700 Kwiat- prowauŁzoną jest botanika i tylko kątem mic 
kowski; K łOOiWO prea. Fed ero wica; K 80.000 śei się w gmachu Uniwersytetu w Instytucie 
J. Jawornicki; K 7aDOOi W- Hatak^ po K TO.OOO; geograficznym.
Ł  Skalski, a  S. : K 72.000 F. G.; K 65.000 Dr H. 
i A. Sżarscy; po K 50.000 ML Dutkiewicz, Dr L  i F. 
Macharscy; po K 45,000 W. Suski, W. Truszkow
ski, J. Grosse, Dr WŁ Nieć; po K 40.000: K. Ja
rosz, Wl. Bflewski, Zyg. Z.; K 34.000 J. Godzicki:

Po* C z a p i ń s k i  popiera postulaty Uni
wersytetu krakowskiego. Żąda usunięcia 
Wydziału teologicznego i żali się, że Unrwere 

po fc 90.000: KaiŁ Lwowski. WŁ Skórćzew*kb“ j! sP t̂ Jagielloński jest zbyt mało dcmokra- 
Wikzyński. A. Fraaa: K 25.500 J. Zimler, po K hyozny i do daifiiaj dnia w  znacznej mierze

S °K  S .0 ^ ZK kStódLfex,SJWB S c i  W 88̂ " ? 6?4 ^
szowski, Brzozowski I Mydlarski, Reim i Hanke l**7 J«dlKWtK»moŚĆ w doborze pro-
L Wenśsl, Kongregacja kupiecka; po K 16.0W resorów.
J. Kucxmierczyk, A  Froncz; po K 15.000: A  Po-I 
rębski, J. Tomaszewski, K. Ściberowski; K 14.000 ' 
K. Ogorzały; K 11.000 A  Adelmann; po K 10.000:TP_ TTr D___________ rr V r  . . .

Po* ks. K o t u l a  również popiera wnio
sek posłów bardla i Radziszewskiego, po-

P° “■ .V®0®1 " •  Uawi,*. A. Rygjieki; po K 5000: giellońskiego nie odpowiadają nowoczesnym

bryt A. KrayżańsW; rioTO Ó s b z S  nanki- powinien
po K 2000: WŁ Czaniek, M. Ogieńsiu, W. &aj- b7® •optoj uposażony. W Uniwersytecie Ja- 
dakowskL iCieMonskim sa ty lk o  dwie katedry iezyka
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n.y, llego. Uniwersytet łwowsła również 
KiiuiiiBjc mo w iiteadpowie-Jniui gmachu. Na
leży popierać mk>d«$ż w studyach, zakładać 
karo. udzielać stypendyum. #loWel poleaai- 

.na utopii i': z \vv wodami pos. Czapiń
skiego. MgBha 'popiera żądania komisji, o 
w. I. najlepsze up-u atonie naszych "ftiwersy-
t U I-O W. ^

Pos. S m o ł a  popiera wnioski Komisyi, 
żada jak największego poparcia dla Uniwer
sytetu. aby umożliwić kształcenie się w nich 
także ludmeścj włościańskiej_ i robotniczej.

Pos. K o w a l e w s k i  oświadcza, że pol
ski chłop n:e pozwoli na usuniecie religii.

izba przyjęła rezolucje pos. Bardla i Ra
dziszewskiego jednogłośnie. Rezolucye te 
wzywają rząd do sporządzenia względnie za
twardzenia istniejących iuż planów przebu
dowy i rozszerzenia instytutu chemicznego 
i ni wersytetu Jagiellońskiego, oraz planu 
dobudowania odpowiednich budynków dla 
instytutu weterynaryjnego. Dalej wzywają 
rezolucye rząd, aby zgodnie z kosztorysem 
powrżstzyeh robót wstawił do budżetu na rok 
bieżący na cel powyższy odpowiednie kwo
ty. aby roboty mogły być skończone przed 
nastaniem jesieni. Dalsza rezolucja wzywa 
rzad, aby przeprowadził przeniesieuie wła
sności realnej państwowej pnzy AM  Mickie
wicza w Krakowie zwanej ,C" płębnikiem" na 
rzecz Uniwensytet-u 'Jagiellońskiego.

Przystąpiono do trzeciego punktu, t j. 
do odpow iedzi mam. robót publicznych Pruch
nika na interpelację w sj rawie

uruchomienia robót publicznych.
Min. P r u c h n i k  wyliczć ( zereg robót, 

podjęty eh w Królestwie Pol sk jem, otleiu u- 
dzielenia pracy bezrobotnym. Wszj dko to 
'eduak jest. aa niaio i odnosi się do robót 
doraźnych. Rząd myśli także o odbudowie 
kraju i założeniu wytwórni ma.te*yału budo
wlanego, aby módz prowadzić swoją poli
tykę i regulować ceny na targu materyalów 
budowlanych. Tego w Galicyi nie zrobiono 
i to było błędem przy odbudowie w Galicji. 
Wszystkie te roboty były przy odbudowie 
Galicyi chaotyczna. Taki etan rzecay dalej 
istnieć nie może. Ministerstw*) dąży do u- 
tworzenaa programu prac. Minister w krot- 
kim zarysie przedstawia program prac rzą
dowych. Odnośnie do Galicyi sprawa przed - 
stawia się o tyle dobrze, że są tam roboty, 
dla których są przygotowane zupełne pro
jekty. Na roboty koło K r a k o w a  komitat 
międzymmisteryalny uchwalił przeszło 9 łni 
lionów koron. Są to roboty około kanału 
spław ttegu około ochrony Krakowa przed 
powodzią, około wykończenia gmachów pu- 
bfcczłiYch, jak dyrekcja skarbu, gnnnasyam: 
w Fwlgćran, akademia góemcza, klinik* po
łożnicza i Ł d. Debsze roboty obejmują o b- 
w a t o w a a i e  lewego brzegu W.i.s.Ly od 
Krakowa do Zawichostu. Długość tego war 
łu wynosi 172 kilometrów, a przez budowę 
tę zu*ranie uhpsaonych 32.5o0 hektarów naj
lepszej ziemi. Przytem będzie ratom  » • 
trudnić bardzo wielu robotników, a ęwetW 
tualnie zamierza się nprov»izić rototeiŁóW 
z Łodzi. Drogą wdeJŁą sprawą jest regula- 
cya rztk sptawaych i bonowi, kanałów że
glugi. idzie przedewszyałkiem e połącze
nie drogą wodną Z.a g ł ę b i ą  d.ą.b.r.o w- 
s.k.i.e^.o ze środkową i północną częśdą 
kraju dla przywozu *  ęgia. Na dalszym 
nie jest wy kona©'e łrsuwdu, któryby łąceyt 
O d r ę  z D u i e p  r.e.m i przechodź także 
pizez Wursza-wę. Program obejmuje :'*szeze 
inne kanały, jak kanał O dr a— W  i s ł a. 
Wisła— Dniestr, i Dniestr— Bug. Oczywi
ście są to roboty na długie lata. Port w 
Płccku już rozpoczęto. Oprócz tego rozpo
czyna się budowę t. z* , pragród. czyli 
zbhwników wód górskich. PrzMewazysfck:em 
zamierzona jest przegroda na So l e ,  ktora- 
by mogła wytwarzać sałę elektryczną 15.000 
koni i zaopatrywać energią elektryczną o- 
kolicę Oświęcimia i TLaerłętóe Dąbrowskie, a 
nadto popieranie żeglugi. Dalszą kategc-mą 
robót planowanych są drogi bite. W Króle
stwie mamy 10.000 km. dróg bitych, podr 
czas gdy Galicja ma ich 17.000, zaś Po
znańskie 35.000 km. Minister zaznacza, że 
całą troskę okote dróg będzie trzeb* prze
rzucić na ewymniki autonomiczne.

Po przemówieniu min. Pruchnik* odpo
wiada min. ochrony pracy I w a n o w s k i  
na interpelacye

w sprawie zrpsnióg dla bezrobotnych. 
Minister wywodzi, że z początku wyasygno
wano na zapomogi 20 milionów marek. M 
preliminarza na rok bieżący umieszczono na 
ten cel kwotę 100 milionów marek. Praca i- 
dyuaoiia zmniejszenia się liczby bezrobo

tnych nie SDrawdziły się. Gdy z początkiem 
było bezrobotnych 150.000, czy U z rodzjia- 
mi pół miliona głów, to dziś zarejestrowano 
1 £7.000 bezrobotnych, t. j. 830.000 głów. 
Zapomogi od skarbu otrzymywało 240.000 
rodzin. Ł j. 623.1)00 osób. Już w połowie 
stycznia b. r. stało się jasnem, że przy do
tychczasowej wysokości zapomogi rae bę
dzie można zaspokoić polrzeb życiowych 
bezrobotnych w ramach naszego budżetu. O  
gorsza w styczniu sumę przeinaczoną ra bez
robotnych obcięto z l°9  milionów na 60. 
Później nabrano przekonania, że zapomogi 
w gotówce należy zmienić na zapomogi ży
wnościowe. Uchwalono, że zapomogi należy 
zniżyć do dwóch marek na osobę, względnie 
do 5 marek na rodzinę. Obowiązkiem pań
stwa jest starać się o to, aby utrzymać przy

życiu i sprawności armie robctmJków. Jeżeli 
uda nam się odzyskać C.i es.z ym, to bę
dziemy mogli uruchomić zaraz przemysł Lu
tniczy i przerobić ogromne masy żelaza, wy
dobyte w okręgu Częstochowskim. Po uru
chomieniu przemysłu metalowego będzie mo
żna przystąpić do odbudowy kraju.

Następnie po przemówieniu kilka r  ić  r 
posiedzenie zamknięto o g. 4-tej p*ą»Ł 

Nartępne posiedzenie odbędzie się w oo- 
niedaiałek o g. 4-tej popoŁ Na porządku 
dziennym: Sprawa wyboru posła Ihyłuckie- 
go ora® dalsza, dyskusja nal odpowiedzią 
ministra Pruchnika i Iwanowskiego.

isios sen. Focha na U k daesliciu.
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warazan skT“ 

zamieszcza w dasiejszym numerze korespon
dencję swojego korespondenta paryskiego p. 
ICn c h a r s.kie.g.o, iktóry między innymi 
pisze: W  sobotę dnia 22 b. m. sprawa pol
ska była jedynym przedmiotem oł rad Naj
wyższej Rady wojennej. Na pobudzeniu 
poprzedniem Najwyższa Rada. wojenna za
żądała była ad komisyi dla spraw Polski po
nownego opracowania raportu, dotyczącego 
granicy polsko-niemieckiej. W sobotę je
dnak p. Ca mbo n ,  przewodniczący komi
sji oświadczył, że w wspomnianym rapor
cie nic zmienić niepodobna. Wobec tego Na
czelna Rada wojenna zadecydowała projekt 
granic polsko-niemieckich zasadniczo uznać. 
Wiadomo już, na ozem projekt ten pologa. 
prayzmaje on Polsce Gdańsk, wraz z wybrze
żem 125 km., część Prus zachodnich, całe 
niemal Poznańskie, oraz Śląsk Górny. Naj
wyższa Rada woj en yn a uznawszy ten projekt, 
postanowiła iednak wstrzymać się z oficyal- 
aem ogłoszeniem tej decyzyi. Jedynym po
wodem tej taktyki jest kordeczność rozpa
trzenia skutecznych środków do zmuszenia 
Niemców do ewakuacji, objętych projektem 
dzielnic Polski. Najwyżetej bowiem Radzie 
wojennej chodzi o t», by powzięta przeć nią 
decyzja miała charakter poważny i obowią
zujący i aby zwiastowała bezpośrednie przej
ście od słów do czynów. Ta sprawa —  pi
sę© dalej korespondent —  nie wydaje się o- 
becnie łatwą. Dyskusja ma ten temat zr,pro
wadziła rzeczywiście do rozpatrzenia sy
tuacji wytworzonej pnzaz zer radie rokowań 
w Poznania i n&flego oprać twaaia planu 
przewozu wojsk go*. lialłe.a do Gdarók*. 
W  sprawie tej zabrał głos marszałek Foch, 
który opierając się na raportach gen. N i e s- 
s r 11 a, wysnuł wnłorek, że nieoodobcc roz
strzygnąć zarówno sprawy zawieszenia broni 
w PozuróBłdedi, jak i lądowania w Gdań
sku drogą rokowań z NieracaaJ. Niemożli- 
wem jeas nawet —  powiedi iał marszałek — 
osiągnąć ten rezultat przez presyę m:,’tar'- 
ną n » froncie wschodnim. Nie zapominajmy, 
że wartroiti zawieszenia broni z d. 11 listo

pada miały na oełu umożliwienie mocar
stwom. ententy ewentualnego zmuszenia si
łą Niemców do przyjęcia sprawiedliwych 
warunków pokoju. Zmusić Niemcy do wy
rzeczenia się Gdańska i Zagłębia śląskiego 
irożna tylko tutaj na froncie zachodnim. 
Nie zapominajmy, że mamy w ręku broń, u- 
żyjmy jej, albowiem słowami do Niemców 
przemawiać, to tylko strata czasu. Do o- 
siągnięcia pożąJanego rezultatu wystarczy 
przez trzy dni przesunąć nasze Skinie -o 10 
kilometrów na wschód. Trze’>a zająć Fraak- 
Turt, Dusseldorf, tsseo; jest to oneracya 
niezmieruie prosta i mojem zdaniem ko
nieczna. Powaga, Rady Najwyższej i misyi 
międzysojuszniczej w Polsce ntie pozwala na 
ponowine nawiązywanie rokowa-ń z ludźmi 
zlej wiary, którzy przeciągają, zryvra.ją i i po
nawiają te roI:.owaaJa jodynte z myślą zy
skaj Ja na ezasis.

Przemówienie marszałka F o c h a  wywo
łało ożywioną dyskusję i spotkało się z o- 
gólnem uznaniem. Wszyscy członkowie Ra
dy Najwyższej zgodzili się, że wobec wzra
stającej zuchwałości NLnnców koclecznem 
jest zamanifestowane dobitniej siły ententy. 
Jednakowoż przeważyło równocześnie zda
nie, że niepodobna użyć przeciwko Niemcem 
tych środków 08tsteeznvch dla osiągnięcia 
tylko rezultatów połowicznych, to jest sa- 
tysfa.keyi w epnuwie granic wseiioduich. By
łoby to przed wczcsnom, a z puulctu widze
nia ogólnej polityki błędnem. Zanim my na 
Niemców powtórnie uderzymy —  oświad- 
erył Clemeccau w ciągu dyskusji —  trze
ba, aby Niemcy dokładnie wiedzieli, czego 
od nkih żądamy. Przedłóżmy im poprzednio 
cały rachunek Niechże obok Gdańska wy- 
tkmłąte będą również granice Francyi, oraz 
określone sumy należących się nam odszko
dowań. Podkreśli się w ten sposób eoBdar- 

j nośó wsryjstloich mturesów i niemożliwość 
; odpowiedzi: tak, na jedno, a nie, m  drogie.

Roni latem tej dyskusji bjbo postaucwie- 
nie jak najrrybszego rozpatrzeni a komplek
su fcwestyi graańe nkmuec kieb. Przedstawio
ne ona będą z* kilka dni en bJoo.

łntf rwencya n m za łk a  Focha.
Włrd-M. P. A. T. Wiedeńel te biuro koiesrt 

'ono* i  Weimaru: W  aprawia Lądowania
wojsk prńokicli w Gdańsku przesłał F o o h 
następująay teinenm do gen. N o u d e n -  
t a: Fontewa® nie ofo.yrtołoa doó&d żadnej 
odpowiedai w sprawi, trarsp, ta wojsk pol- 
akioh prza* Gdańsk, połeeaaa Ffitna, by przy- 
ap‘earyć roswiązame tą sprawy, naprosió 
rząd niemiecki do wysłaaŁi pełcouMmika do 
Spaa, dofcaa jestem skłonny udać łię o s o- 
b i ś c i e. Prosi « ę  gem voo Hammwshema o 
podcUiie możliwie ryeiiło naawiska pełno- 
D.ocniika, jakoteż daty, biedy ud* się 00 
Spasu

Krestya oitimaiom ententy.
Wiedeń. P. A. T  „Wiener Allg. Ztg.“  dso- 

noei x Berlina: Wbrew odmiaunym donie- 
maniom oświadczają ze strooy miarodajnej, 
że do połudida nie nadeszła do Berlina od- 
poYrodź koalicji na notę w sprawie Gdań
ska. Nic nie wskazuje na to, by koalmya 
była skłonną do ustępstw. Raczej liczyć saę 
trzeba z tom że koamya od swych żądań 
nie ustąpi.

Natomiast „Der Neue Taę“  twieidizi, ja
koby koalicja w sprawie Gdańska zwróciła 
się do Niemiec z posredniem zapytaniem, z 
czegoby wjnmkało, że koalicya nie myśli 
zrywać stosunków z Niemcami.

S p w a G M t a i i i s j s U a ?
Paryż. P. A. T. D. 29 b. m. Czterej kie

rownicy rządów odbyli wczoraj wieczorem 
konferencję. Narady ich obecnie zdaje aię 
dotyczą dwóch głównych kweatyś, t. j. gra
nic Polski i sprawy lewego  ̂brzegu Renu. 
Według doniesłienij, „Tempssr Rada czte
rech podobno niedoszła jeszcze Uo ptiowi- 
mienia co do zasady przyłączenia do Polski 
dwóch do trzech mHonów Niemców. Rada 
zdaje się wmała zgodnie, że takie przyłą
czenie mosrk by zaniepokoić opinię anglo
saską. Podobnych obaw niema natomiast w 
sprawie odszkodowania, jakie ma być na
łożone na N i e m e y .  Z tego wynika, że w 
sprawie odszkodowania dojdzie szybciej do 
porozumienia, niż w sprawie grauk-cy p o l 
s k i e j .

„TIMES" ZA POLSKIM GDAŃSKIEM. 
Amsterdam. P. A. T. Times" nawołuje do

pokonania Niemców nie tylko ps&ea pody
ktowanie warunków pokojowych, ailfl także 
prae® rymMtszOaie wypełnienia tych WŁrtfcir 
ków. Wobec tego rafeńy wzmocnić Polskę i 
zapewni-* jej dostęp do mc, a  Wypadki na 
Węgrzech przekoroją entmte aż nadto do- 
eadnie.

Armia Hallera w dradze?
Wiedeń. P. A. T. „Neues Wienes Abend- 

bte*t“  w depeszy z Rotterdamu podaje in 
, fonnaeyę „Tknewa.", żf. z Havru odeszły 4 
! pierwsze parowce transj c iow e, wiozące 
1 wojsko polskie do Gdańska. Wyjazd nastąpił 
w czwartek. .,Vossische 7ei-tu.ng“ donosi, że 
transport manii Hallera z Havru do Gdańsk? 
odbędzie się na okrętach wojennych angiel
skich 1 francuskich.

Kto zastąpi Paderewskiego?
Warszawa. (Telefonem). W  zasf,rp&twie 

Paderewskiego, który wyjeżdża .jutro do Pa
ryża, przewodnictwo gabinetu obejmie jeden 
z ministrów. Przewodnictwo to miał objąć 
pos. Witos. Wobec jednak niedojada ck> sku
tku wytworzenia stałej wteksziośiń sejmowej 
projekt ten upadŁ

Z obozu sccya listyczt?ego.
W"*szawa. (Telefonem). Pod wpływem so- 

cyJ :stów wanszawdoch przeprowadzo uo w 
klubie posłów socjalistycznych dyskusję 
md f-tanów'sfciem partyi socYriLstyczmej w 
Sejmie. Radykalni posłowie soc. podnosili 
konieczność zajęcia stanowiska opozycyjne
go. Do uchwał stanowczych nie przyszło.

Mowa pos. DsŁseyuskiego ogłoszona w 
„Kurywrae Po rumy m“ , odpowiada formałnie 
istoto emn stanowi rzeczy, faktem jtst je
dnak, i i  w oboaie socyaibtyoEnym objawia 
się coraz silniej opozycja przeciw polityce 
pos. Daszyńskiego, któremu zarzucają zby
tnią ugodowość. Objawem tej opopwcyi ł.yb, 
mowa pos. Perl* podczas dyskusyi nad so
juszem x ententą.

l u M M  M ł s t  i W i d .
-Warjzrwa. (Teleforem). Jak słychać, ko

ła pooełskie otrarmały od misyi alianckiej 
zapewnienie, że pogłoski o rzekomej mi*vi do 
rządu ulrató&fciego w Stanisławowie sa w 
zupełności bezpc Istawne. Wysłany do Sta
nisławowa oficer wtoefci nie miał żadnych 
pełnomocnictw do przeprowadzeń a rokowań 
politycznych.

BIsya K r i a  i m  f a m
Am Los. Noulens w seróeczmem przeinó- 

wienra powńeJział 'niędzy innemi, że pomoc 
kadrów ententy jest wam za pewniooa w tych 
różnych kteramkacn.

Po odpowiedzi ł  aderewtskiego żegnał Pol
skę ambasador angielski Howart, który za- 
zioaosjL że ze smutkiem musiał zauważyć, 
„to  węzły miedzy Anglią a Polską nie by
ty jak się zdaje tak ścisłe I serdeczne, jak 
między Poiską a Francyą i Włocka-nL wie 
mówię tego w duchu rywali,-iro/L, stwier
dzam tylko ten fiakt z żalem.

Mam nadzieję, że w przyszłości te w y iy  
sianą sic aek- ejsze i że podczac gdr my w 

i A  n g 1 i i będaaemy mieE l e p s z e  z r o z u 
m i e n i e  (obył) togo wszystkiego, co Pol
ski xie tyczy, wy nie tracąc nie z waszego 
■Banan ia dla gyniuszu Włoch i sławy Frarocyf 

| wejdziecie także w ściślejszy kontakt z du- 
; chem iunglo-sasitiej rasy".

7>ako uczyły uroczystości ptzemówioria 
amb. Montagma imieniem Włoch i pułk. Gre- 
ve imieniem AmerykL

Warszawa P. A. T. W  Warszawie na oczy- 
śeid żegnano odjeżdżającą mteyę koabcyjną 
w resurs.c kupiockioj, przy udziale Padere
wskiego, Piisud?;ł'jego. Imieniem misyi prze
mawiał ambasador N o u ł e n a.

MILiCYA LUDÓW \ CHCE WALCZYĆ?
Warszawa. P. A. T. Wkrótce wyruszy na 

front batełkm piechoty, formujący eią wy
lecenie z wołonteurzy miłteyi kndowej.

MIEŚCI O GALICYI WSCHODNIEJ.
Poznań P. A. T. Telegram iskrowy stocyi 

j oznamkiej z Be -lina. Powstanie w Galicyi 
^zachodniej przybiera córa® szemsze rozmiar 
ry. Woteka nządowe przechodzą na stronę 
powstańców.

Z frontów poisUch.
Worazaira. P. A. T. Komunikat sztaba 

polskiego z dn. 29 marca:
Front galicyjski. Pod Lwc wem słaby 

ogień .ulyleryi i zwykłe strzelanie wedet. 
Na południe od Dołirian wałka artyleryL —  
Nasze baiery“ ostrzeliwały folwark Zgoda i 
Chodowiazaie. Pcd Magierowem f Wiszenką 
Małą przeszedł nieprzyjaciel po ściągnięciu 
posiłków do kontrataku, próby połamania 
naszego frontu jednak uńareir-iionow Aj cj 
leiya ukraińska ostrzeliwała Bełz.

Front wołyński Szwoleżerowie 1 p. pod 
dowództwem por. SkrzyasUego dcterŁ w 
wywiadzie do Clnoczy, rcżtfii przednie stra
to Mifrafńakfa I wzięli do nCawoB kSkunastu 
jeńców. Po kflkugodzinnem przygotowaniu 
artyleiyi zaata kował nłeprzyjaeki nasz przy
czółek aa Stocbodzie pod Baszówką, jednak 
ko iipa ii* ciechan ows’ Jego pułku pod do
wództwem par. Kucharskiego w bravr 1 y 
wym kontrataku wyparta wrog* poza Pere- 
Sf.ą. K^fdtaa Makijooek pilot dokonał śmia
łego wywiadu nad Rożyszczem.

Prost Htewsko-biał&rufkL Na całym bon
cie pan drobnemi utarczkami spokój.

Poznań. P. A. T. Kom. ,ib>t dowództwa 
naezaiaego 1 da. 29 morcŁ .lonosi o walkach 
patroli i ogs in dwałowym w «W n  odo t ka h 
frontu.

rządzeń kommii«?.cyjnych na własność - re
publiki r a i  Wszystkie publiczne zakłady i 

i urządzenia bedą pod zarządem komisarzy 
i •produkcyjnych. Wszystkie domy nueszkalno 
iwraa z pJzynMężiiościami stają smj własno- 
! ścią ^ręgierakiej rt^ntbliki nad. Oynsze bę
dą ijdbierane przez inspektorów domów.

Z dalszych zarządzeń wymienić należy 
zakaz utrzyTnywania w całym kraju koni 
wyścigowych. W korespondencji bankowej 
nastąpiła zmiana, opuszcza cię tytuł, a adre
sata tytułuje się per t o w a r z y s z ,  zań 
przed podpisem umieszcza się słowa „z p.o- 
letaryackiom pozdrowieniem". Teatry od
dano wczoraj ludowi, na wieczornych przed
stawieniach w Łożach i na miejscach partero
wych siedzieli robotnicy. W  0]jerze narodo
wej, w dawnej lozr dworskiej siedzietłi ró- 

1 smież robotrdcy. Na sobotę wieczór zapo
wiedziano we wszystkich teatrach i kabare
tach c z e r w o n y  w i e c z ó r  żołniorskL

Kraków. P. A. T. Rad. tek z F_ryża. 
Z i-Yagi donoszą: Komuniści czescy wydali 
odezwę do robotników c z e s k o - s ł o w a r  
c k i e h ,  ażeby się połączyli z robotcikajni 
v,-ęgier?kimi i obalili rząd.

Fcchód bolszewików Ha Etrapę.
Wied ń. P. A. T. „L  )kal Anzeiger" dowia

duje się z Paryża drogą pośreuuią, że prze
ciw Rumunii, Polsce, jakoteż na Ukrainie 
jwzygotowuje sią z wiosną ofeuzywn bolsze
wicka. Ma to być wielka ©fenzywa na Euro
pę południowe-^schodnią i na Eurjpę środ
kową. Dz.ien.rak dowiaduje się dalej, jak po
daje a dobrego źródła, że ra Słowaczyiińe 
” ®maga się ruch botez* wicki~ oraz, że pre
zydent Massaryk, zamiBraa ustąpić. Zar 
prtywnł on Clemcacean*, czy może ustą
pić, ten jednak prosJ go uaibiie, aby pozo
stał na Swem stanowisku.

Z t o t o  ckiegi Budapesztu.
Preszburg. P. A. T. Czeskie b«KO praso

we donosi: Przybyła tu wczoraj droga gru
pa Cze choSłowakó w z Btid?{,«>zku pod prze
wodnictwem attache K m  a. Dr Kra infor
muje, że njisya fronct»ka z poJpułk. Vizem 
n* czele unia 26 marca odjechała w kierun
ku Belgradu. Praydizieleoi do misyi żołnie 
nze zostali ro^bro :eni, a oficerom zdjęto ioh 
dystynkcjo. Podpułk. \'ixowi nie uczynioaio 
nic złego. Z Belgradu nadjechały trzy mo
nitory asgieMue. Kiedy rrzejeżdżrty koło 
wyspy OeopeL, o wrarflv aM je komraiscL Je
den oficer apfjcłełi aecteł zabity, % jeden 
żołnierz zraniony. Dr Em  ospom La ia. to Łn- 
dnoec w Budiape ẑicle jw t zupełnie ®lepty- 
mow aną. Duieanfki mogą ogłaszać tydfco to, 
co jest miłe dj rektorynm. Socyroiści chętnie 
wystąpiliby 1  rządu, .jwdrculcże komuniści na 
tt> się nie godzą- N i 30 cztenków rządu jest 
24 ży lów, 4 Węgrów, 1 Niem.ee i 1 ręrśer- 
flld Rusin. Kościoły sr zamknięte, ducho
wni nie mogą pokazywać ete na uticoch. —  
Z prowincji nie ncsdćhodfzą środki żywnoćcL 
StoJ.a ma jeaeoze środków żynrnońoi aa 10 
do 14 dni.

Kraków. P. A. T. Radio telegram s Buda
pesztu. B e l a K u h n  wydał rozporządzenie, 
to zastępcom obcych państw wokro jeet wy
wieszać narodowe chorąg^ń. Dalaee rozpo
rządzenie postanawia przejęcia kopalń i a

RUMUNTA A POLSKA.
Kraków. P. A. T. RadioteL z Paryża: Z Bu- 

karosztu donoszą: Prezydent ministrów
oówiadozył w interwiewie z przedstawicie* 
lem „Monrtxwa Traj^ylwadekiego", że myślą 
przewodnią Rumunii będzie wdzięczność dla 
narodów ententy. Pochwala, on wytworze
nie ścbłveh stosinków z Czecho-Słowakrmi, 
Poleką I Jngosłowiauaini

N A D E S Ł A N E .

Dr. DUK&ACZEK
D entysta 132*

ordy naje obecnie w  domu własnym n* 
Zwierzyńcu, ul. Król. Jadwigi I. 34.

Założony w r. 18&8. Dom Spedycyjny t £om‘Towy

H. Mendelsohn
W KRAKOWIE. D aonw  kocowy. 

1’IUFi

nCZAKOWA,
WMUNCR,

‘ lY M O W ti,
SIO<H IK
I orr-DHt |t WIppHRgersłrss.«  M .)

C r I a m  *M «| »o w u la  pltthnei;) -
w f l U w f l  Drowej Lnshiewiczowcj
ul. Rr^ajłcka L t. Otwaity od 10—12 i od 3—i.
P'«lęąnowar.ie piękności cery twarzy, usuwani*
plam i zmarazczków, masarz *lektryczny, s::óVna
kąpiele parowe. Pielegnowrn.t w fosó w i paznogei.

Specjalne kosmetyki 1222
Porada lekarska od gadziny 2—4-tej.

Specyalista eberók skórnych i wenerycznych

Dr. SERSER ze Lwowa ^
ordrcute obecnie w Krakowie, Niecała 5

E lw ira R esetti
chłronrantka psycho-trenolog.

Fkryjiraije oofeiennie od goda. 11— 1 i od 
3—6. W  niedzielę i święta tylko praed połu- 
daiem, uL Studencka 5, oficyny na prawo, 

II pi'ętro na Iowo.

G e m s n t  P^tlamlzki i wapni
tanio i sz3rbko JosLsrcra wagonowo

Jin Stroiński, HhN Cksiai, Rjfe 37.

P o d f h t ir i  poiską pożyczki.

’ Centralny Bank Czeskich hi Oszczędności
Hild w  l b * t o * ł a  1574

komunikuje niniejsrem obniżenie odsetek z wkładek na ks i ąż e c z ki  na

2 (dwa) procent
począwszy od 1. kwietnia tf/19 r.
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1 f l f i i i i l i  Męskie, dsmskie i dziecinne

KAPELUSZE
|! słomkowe 1 filcowe odRwieŁam i przerabiam podług 
I nnlnowszych fasonów w kiutUiifl CMaie. — Ceny niskie.

P I O T R  k a p e i u s z n i k
| w  iCrakew fai ul. E a sa ło w a  L  13, p a rte r .

NADESZŁY

M IK R O S K O P Y
C. REICHERTA

D R O B N E R  —  K R A K Ó W .

Walne Zgromadzenie
Członków

Spćlkowjj Kasy Oszczędności i Poiyozek w Krakowie
ul. Kazimisr^d WMfciect 111

odbędzie się dnia 6 kwietnia b. r. (w niedzielę) 
o godzinie 3 po południu 

a następującym porządkiem dziennym:
1} Odczytanie protokołu z ostatniego po&ie.*z'.n<3;
2) Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1918;
3) Wniosek Rady nadzorczej o udzielenie Dyrekcyi ab- 

solutoryum;
4) Rozdział zysków na rok 1918;
6) Wnioski i interpelacye. 12f 3 

Kraków, dnia 10 marca 1619 r.
Szymon Of ><, prezes.

1JE

FARBKA d o  BIELkZNY
w płvnie, proszku 1 pasta — w paczkach i na wagę

SZCZOTKI
ZMIOTKI, MIOTŁY, MIOTEŁKI

F A R B Y  d o  B IE L E N IA , P E N D Z I E
poleca 1311

D R O B N E R  W  K R A K O W I E .

cc N y m Y i l
B U R A K Ó W
P A S T E W N Y M  6 (% I K Ł O W Y C h |
z własnych plantacyi; z pełną gwarancyą odmian fi 

i jakości — poleca

SKŁAD NASION „ZAflON”
■ p. z ogr. por. 1060 

W  M U J M i f ló ,  K IK fl BASZTO W A L. 17.
Na łgdan<e służymy specyslr.emi ofertami.

S t a f t & w i s H o  z  p r z y s z ł o ś c i ą !
Młodzi panowie, z wyższem wykształ

ceniem szkolnem (ukończone gimnazyum 
lub szkoła handlowa), gotowi poświęcić się 
zawodowi ubezpiccztń lub posiadający 
odpowiednie wiadomości —  SŁcrególnie 
w sprawach ubezpieczenia od Ognia, ze
chcą zgłosić się z dołączeniem życiorysu do

Banku Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu. I
Stała posada z widokami szybkiego awaasu. 1260 jj

K ró l i szycie.
Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda prafe 

: tyczna pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju 
i szycia sukien damskich i dziecięcych

w szkoli kroju i szycia „J6zefma“ , Długa 11.
Kurs zacznie s<ę 2-g» kwietnia 1&19 r. — Tamie 

wszelkie formy, podług wziętej miary. 1279

"  C lC t lg lN IE
ntełe, polowe, nowego rodzaju, lausze w budowie 
i 0 wiele korzystniej oracnjąee od dotycliczasowych; 
•duże fabryczne, z zastosowaniem najnouazyeli prak- 
tycznycii sposobów wyrobu cegieł, dachówki i t. p. 
urządza hib przerabia na podstawie 20-letniego do- 

aśw:*ilczenia 1. ia n a s re w sk l, technik ceglarstwa, 
1'ozr.ań, ul. Pawia 6. 1155

t u p i e  Tetim iw e f c o t & id i p f t a t i
w Krakowie, plac Maryacki 2

zapewnia najkorzystniejsze warunki dla 
wkładek oszczędności, płacąc od nich

4°M
Udziela pod dogodnymi warunkami pożyczek hipote

cznych, skryptowych, wekslowych i i  d.
P o d a te k  ren tow y  z w ts iay ch  fun> 

duszówr. 1078
Godziny kasowe dla stron od 4 - &1/* popoł.

m i M i U l l E !! 1
MAGAZYN I

I D U H  U M S H
lod  firmą 12001

STANlbŁAW BARAK
irze iiosioDy zostanie z d.iiem 1. kwietnia 1911 

00 LOKALU FR0NT0W£Gd
('Hwaiej firmy Jerzy Reiai.ij er) przy

u l . S Ł A W K O W S K IE J  » .  6.

Potrzebni zaraz n a  w ie ś :
szy, dobre świadectwa, zioi: wwB||ani. Szafarka 
foiwarczua znająca się r.a chcwie drobiu, 
bydła, nierogacizny, z JoLremi świadectwa
mi. Zgłoszenia uprasza się ped adresem: 

A . Włodek Kraków, ul. Filipa 25. 1813

M A D T A 1*  Pracownia To warz. popierania 
* l l 4 K  B M l  przemysłu kobiecego poleca:

jrńiańce, szksplerze, kolfu i łańcuszki w  wiel
kim wyborze, szaty liturgiczne, baldachimy, 
chorągwie, bieliznę kielichową, epolety dla 
wojska polskiego. —  Wykonanie staranne.

Ceny umiarkowane. ii67

Kraków, ui. ów. Marka 25 (róa Szpitalnej).

D o  s p r a s c L i n i n :
dom duły mieszkslny z zaouaowinlami wraz z !S 
morgaLii ornej g^by 1 Jskcici, d’,le mile od Kra
kowa.- Wiadomość Botaniczna C. I p., drzwi ua prawo 

od godziny 3 - 4-tej po południu. ‘ 1.920

Gsoba inteligentna, samotna
w  średnim wieku, znająca się na kuchni 
i szjciu, znajdzie umieszczenie od 1-go 

kwietnia b. r. 1298 
Wiadomość: ulięa Smoleńsk I. 1S, parter, 
między l i — 1 w południe lub 5— 6 wieczór.

W  dniu 14 marca b. r. powstało nowe 
STOWARZYSZENIE

„  S Z A T N I A
Stow. zarejestrowana z ogr. poręką w Kra- 
Kowie mające na celu wyrób fabryczny 
gotowych nbrań oraz kupno i sprzedaż 

n^rań i przyborów krawieckich, 
c a s  UdzM wmosl 108 K. z j?daoruewg jnrfkf. : 
Frzyjmowsnie członków oraz wpłat ua udziały usku
tecznia na razie kanertarya ?dw. Dra H. Jurczyńskiego 
w Krakowie, Szczepańska 11 między 10 a l i  przed- 
poładnicm i 8 e o pop. oraz sklep „Szatnia* w Kra

kowie Sławkowska L 14. 1226 
Rachunek bfcżący w Galicyjskim ziernssim Banku kre

dytowym, filia w Krakowie, plac Maryacki.

Spółka Fakturowa w Krakowie
Stowarzyszenie zar. z ogr. poi. 

u!. P o d i jle  7oraz Fisia w Tarnowie
uk K rak ow sk a  8

tawiadamia swoich P, T. KHeatjw, ie począwszy 
od dnia. 1-go maja b. r. płacić będzie od 
wkładek na dawne i nowe książeczki 2€,°/c, 
od wkładek na rachunek bieżący od 15-go 

kwietnia b. r. 2®/#. 1363

PŁUGI i BRONY
w łościańskie lekkie,

KULTYWATORY,
SIEWNIKI

*

=  poleca w  miarę zapasów  =

Związek Ekonomiczny Kółek Rolniczych
Kraków, ul. Wiślna 8. 13l8

l l n n m n n  g °sP °Jarcze> warzywne, kwiato- 
I s a S I O l l a  we P ° 'eca P ° cenach przystępnych 

. rawski Spółka Rslnitzn-Eaadiosi „Zianso"
l » i  lO toW U W a..iB ir» Ptntia 2, róg Przechodniej.

1365

W  cela powiększenia kapitału zakładowe
go istniejące przedsiębiorstwo z kapitałem 

750.000 K poszukuje

s p ó i i ś k a  eud s p ó i s i i k ó w

z 1,000.000 K.
Ewentualnie współudział w pracy nie w y
kluczony. —  Zgłoszenia pod „ Intratny" on 
biura ogłoszeń Hopcasa i Salomonowej 

Kraków, Szczepańska 9. 1347

P c s s u k u j e  s i ę
energicznego

PODMAJSTRZEGO
do prowadzenia budowy 
na prowincyi niedaleko 
Krakowa. Zgłoszenia przyj- • 
muje biuro Hopcasa i Sa- 
lamonowej Kraków, Szcze
pańska 9. pod „Prowincya". 
___________1301

Wózek
jed nok onn i!
na resorach, s bndą auto
mobilową, bardzo mało 

ywaiy, do sprzedania. 
Wiadomość: ul.Pistr.M i
chałowskiego 2. I p. na 
lawo w godzinach od 1 

do 1 */»• 1305

( a w a w n n a H i ^

Ważne dla pp. Kupców przjgełdżajgeych de Warszawy 1 g
warszawskie Biuro ł t a W ^ g .  Bńigunbiuint Warszawa, ul. Długa 23, 1  

EkspsdjoyJno Transportowa HICfiSGiiUci BuŁuLi A lal Telaion Kr 157—48. g
załatwia szybko ekspedycye wszelkich towarów du Krakowa I innych g

™''ast r.aiicyi »  gwarancyą za całość towaru. Załatwia wszelkie formal- 5  g

ności wywozowe i wwozowe. Inkasuje zaliczenia. Stawki umiarkowciiP. ^  g

Magistrat król. woł. m. Rzeszuwa.
L. 3132.

Rzeszów, dnia 15 marca 1919.

KONKURS.
Gmina miasta Rzeszowa rozpisuje niniejszem konkurs na 

posadę

urzędnika administracyjnego przy cegielni nrejskiej.
Kandydaci ubiegający się o posadę winni przedłożyć:
1) metrykę urodzin, 2) dowód obywatelstwa polskiego f  cer

tyfikat przynależności, 3) dowód uczynienia zadość powinności 
wojskowej, 4) świadectwo zdrowia, 5) świadectwa stwierdzające 
wiadomości kupieckiej rachunkowości co najmniej pojedynczej 
z uwzględnieniem działu fabrycznego ewentualnie księgowości 
amerykańskiej, 6) świadectwa < itychczasowej pracy.

Pierwszeństwo mieć będą kandydaci posiadający ponadto 
wiadomości techniczne co do naprawy maszyn i budynków fa
brycznych, względnie absolwenci wyższych szkół przemysłowych.

Posada nadaną będzie prowizorycznie, po upły wie zaś roku 
zadowalniającej służby może być za uchwałą Rady miejskiej 
zawartą definitywna umowa.

Tytułem płacy przyznaje się wolne mieszkanie, opał i świa
tło, tudzież pobory XII. klasy rangi urzędników państwowych 
wraz z odpowiednim dodatkiem drożyżnianym na czas obecnych 
stosunków anormalnych, względnie pobory wyższe, stosownie do 
umowy7, zależnie od kwalifikacji kandydata. W  podaniu należy 
zatem wyraźnie podać żądania co do wysokości płacy.

Podania należy wnosić d o  Magistratu miasta Rzeszowa d o  
dnia 15 kwietnia 1919 r. m i

Na obchód Koćsknskomki 1
W: KfiStiLż „Przysięga Kościuszki na Rynku Krakow

skim", okazały obraz barwny, wielkość 64X83 cm. K 20'—  
Jaj] Styka: 1) Kościuszko pod Racławicami, 2) Zdo

bycie armat, wyd. barwne, wielkość 43X64 cm. .  3'—  
Jan Styka: Portret Kościuszki, wyk. baiwne, w ie l

kość 55X66 cm........................................................... „ 5'—
J. M. Krzesz: Portret Kościuszki, wyk. barwne, w ie l

kość 36X4S cm................................ . . . . . . .  3‘—
Jan Stvka: .Polon ia1', wspaniałaheliograwura,L w ie l

kość 70X109   20 —
Jan Siyka: „Polonia", wspaniała heliograwura, II.w iel

kość 59X80 15 —
-ćielfci wyfcćr ubrczów treści narodowa] I historycznej pulece 1188

F f f i l l l l  M O I  I I I !  POLSKICH hsaryk Frii! M ,  Fiaryańska 37.
Dla odcprzedawców wysoki rabat. — Zamówienia nu prowincyę cskuteczn i* się

za nadesłaniem gotówki. — Porto L opakowanie K  t ‘50.
odwrotnie

L. 643.
Stary Sącz, dnia 21 marca 1919 r.

K o n k u r s .
Magistrat miasta Starego Sącza ogłasza konkurs na posadę

kontrolora k a sy  gminnej
z plącą po 1.000 koron rocznie, dodatkiem akty walnym 10°/o od 
płacy, ó-ma pięcioleciami 10% od płacy.

Ubiegający się o tę posadę mają przedłożyć:
1) metrykę urodzin;
2) świadectwo kwalifikacyjne z odbytego egzaminu przy 

W ydziale krajowym;
3) świadectwa szkolne;
4) świadectwo moralności; 1295
5) Swiadćetwo dotychczasowych zatrudnień.
Posada ta nadana zostanie na jeden rok prowizorycznie, 

a po roku nienagannej służby nastąpi stabilizacya.
Podania wnosić należy do dnia 15 kwietnia 1919 r. na ręce 

podpisanego.
A. Pawlikowski, burmistrz.

KULlYW ATtRY sprężynowe, BRONY
sprężynowe, PŁUGI z  drewnianymi grzędziebmi,

CEWNIKI szerokorzutne, 
MŁYNKI do czyszczenia zboża, ULE

poleca do natychmiastowej dostiwy

SYNDYKAT ROLNICZY
V? KRAKOWIE.

Polska Krajowa 
==? Klasowa = ■

5-ta Lotsrya klasowa 
Rady głównej opiekuńczej na I. półrocze 1919 r.
5 0 .0 0 3  losów —  2 5 .0 0 0  wygranych — 

i 51 premii
Suma wygranych: £  RtiiiORĆW  2U1 

ślący marek polskich.

lilka m :  75‘J  isw  K l polkls.
Cena (ularłiii Sosu w kaś'*3«j kSasae 20 K.

Ciągnienie III, klasy 4 . i 5 . kwhtnla 1913
Na każdej ćwiartce pieczęć z Ortem polskim i napisem: 
Rada główna opiekuńcza w Warszawie, ul. Kredytowa i  

Gsneralna zcsięjwtwo na Galicyg i SIęsk:

Witold Wilkoszewskf
u d z ie la  kolektur. 1147 

Zgłoszenia dla niego przyjmują hancelarya adwokata Ora 
Wiboszowskieyo Kroków, ui. £w. Anny 3.

Losy sjrzMaja w K M :
nikaikki. Grand Hotel, cukiernia. Kasa teatru miejskiego. 
Kawiarnia Bizanca. J. Rudnicki, Linia A-B, Hotel Saski, 
restauracya. J. Tomaszewski, dworzec osobowy. K. W i
śniewski droguerya, Podgórze, Rynek gł 3. M. Hunczyc. 
Jag:eiloóska 7 M. Sulikowska i Ska, Grodzka 1. E. Grzy 

wiński. Szewska 7. St. Buczkowski. Potockieeft 1.

8. A. Krzyżan&wsfci
Księgarnia i Skład nut w Krakow ie poieca 

następujące

=  n  o  w o ś c i :  =
Bogatyftsfci Wład. Tadeusz Kościuszko. Życie

i czyny Naczelnika N arod u ......................
Chołsmewsil A. Gdańsk i Pom uze gdańskie . 
Krzyżanowski Zubożenia ekonomiki . . . .
Mrandycz D. Djr>żdJ:e, wyrób i zastosowanie !
Kitsch nann Anda. SnGszek. Śpiew i fortepian „ .  
— Aie więcej nic. Śpiew i fortepian 4 7

Lptajnor-Lawiński L. Alarmoiady.................. " ! " 47
Mapa fuzcicaiania ludności na L -̂zku Cieszyńskim.

wydana przez Siaską Rade Narodową . iq - _

Do cen powyższych dolicza się 10/o do
datku droŻ37ź<iiancgo. 1359

K ? -  
» 3t-
„ 18 —tli __

4-50 
>0 
50

I E C Z Ę l I b
kauczukowe i me
ta lowe w y k o n u j e  
s z y b k o  rytownik  
JAN WI DL I NSKI
KRAKÓW. SYN£K 
LINIA A-0. L. 46 I. P.

odpad ki sukna, j ed wab id, 
kości kuchenne i koń
skie, Ten ni je po najwyż

szych cenach 
I. B E T  ‘ U *  Krikćw, 
n’ ica Krakowska L, 49, 
telefon 1449. 1116

O h m z y
Ajdukiewicza.Bocnańakiei, 
Czajkowskiego, Falata, Fi
lipkiewicza, Malczewskie
go, Pankiewicza, Pautscha, 
Stanisławskiego, Weissa, 
Wyczółkowskiego i innych 
do sprzed? nia ul. Ereme- 
rowska 8, II. p., na prawo 
od g. 3— 6 popoł 1234

Maszyny do pisania
wszelkich systemów kupię, 

płacąc najwyższe ceny.
A Rutkowski Kraków, ul. 
Gołębia 20. 1266

po u zędniku, młoda, inte
ligentna, poszukuje zajęcia 
najchętniej na wsi jaku g o 
spodyni tamolstna lub pani 
do pomocy. Łaskawe zgło
szenia przyjmuje ; grze
czności A. Waśniowski Kra
ków XIV. Ponarskiego r.i, 
___________ 1-ji-7

Mleka pełneqo
k a  żd ą  S b ś t

zakontraktuję.
Zgłoszenia o warunki 

w  sklepie nafty P. Czar
nowskiej. Róg ol. Gar
barskiej i Karmelickiej. 
___________1352___________

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, zamiana, wyna
jem. Kupuje takie instru
menty używane. — Skład 
fortepianów Heiery Smo
larskiej. Wolska 7. 9gl

Pannz Inteligentna
x dobremi świadectwami 
i praktyką gospodarską, 
poszukuje posady wyręczy- 
cieli i lub zarządu na ple
ban^ Zgłoszenia przyjmu
je Adm. „Głosu Narodu* 
pod „Pracowita". 1335

Jeune F ranęa ise  
cherche p lace a la 
carapagne. Bonnes 
re lerences. is ;« 
Adresse L. Le R. W i- 
tryłów  p. Dydnia.

Rządowa upoważnfónb

BIURO UD
p s r c e la c y jn e
liiż. Artura Bromowicza
z urzędowa siedziba 

w Krakowie, ul.’Gr 'dzka 26. 
telefon 3414,

k u p u j e  dobra dla 
parcelocyl oraz par
cele budowlane — 
przeprovvadza wszel-' 
kie roboty techni
czne jakoteż elebo- 

raty dla hipoteki.

Absolwent
ukończonej szkoły 
rolniczej przyjmie 

posadę e k o n o m a .  
Zgłoszenia proszę prze
syłać do Administr. „Głosu 
Narodu* pod E. K. lo58

HANDLOWIEC
młody, wolny od woj kr, 
x dzisru korzennego, deli
katesów i bufetowego, z 9- 
letnlą praktyką, poszukuje 
posady. — Łaskawe zgło
szenia p " v  muje z grze
czności S. Żołdani, jubiler, 
Kraków, ul Mikołajska 28.

j-.'l_________

M a s ż y e i y
do pisania i kasy 
kontrolne przyjmuje 
się do naprawy oraz 
kupuje i sprzedaje. 
Kuków, ul. Kurniki L. 3 
Juliusz Hecker i Wł. Keyha, 

mechanicy. 1300

M C ^ T T ^ ,  ■
a l e k t r j z z n y

110 w olt 1 HP z o- 
pornicą kupi Biuro 
techniczne Stanisław 
Gajewski Kraków 22, 
Salinarna 4. lor-y
— 1 —• N

W d o w a
z dzieckiem, której mąt 
poległ w obronie Lwowa, 
bez łaanego utrzymania, 
uprasza litościwe serca o 
odzież dla dziecka 6-ciole- 
tniego chłopczyka. Łaska
we datki przy muie Adnt. 
„Głosu N.“ diaH. G. 497

Kokładem yfrdawnictwa „Głosu Narodu" £g. s ograniczona odnouLedzialuośctt. «  Redaktor odpowiedziało; i naczelny Roman W o y c z y ń s k L  «— Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem JL Perka.


